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Rada Naczelna P. P. S.
W ybrana na Zjeździ© nowa Rada Na- , W niosek w sprawie przeniesienia 

czelna obradowała 10 i 11-go b. m. Z 48 Wydziału Kobiecego do Łodzi odesłano do
członków obecnych było 43; tow. tcw. A- 
damek, .Arciszewski, Barlicki, Biniszkie- 
wicz, Czajor, Czapiński, Daszyński, Dia
mand, Dobrowolski, Fijałkowski, Gurdeo- 
ki, H ausner, Hołówko, Jaroszewski, Jawo
rowski, Kłuszyńska, Kurylewicz, Kwapiń- 
®ki, Liberman. Ma cii ej, Malinowski, Mar
kowska, Moraczewski, Mliller, Niedział
kowski, Pajak, Perl, Pragier, Praussowa, 
Pużak, Rapa Is ki, Rozencwajg, Rubin,
Rżewski, śniady, Stańczyk, Szałaśny, 
Szczepkowski, Szczypiorski, W ierbiński, 
Zaremba, Ziemięoki, Żuławski.

Prócz tego obecnych było kilku gości 
l  głosem doradczym.

Przewodniczy tor/. Daszyński, sekre
tarzuje tow. Pużak, protokołuje tow. Śle- 
dziński. ' *

Przyjęto proponowany porządek dzien
ny z włączeniem punktu o położeniu go- 
spodarozem kraju.

Na wniosek tow. Ziemięckiego przy
stąpiono natychmiast do wyboru C. K. W. 
Rada Naczelna postanowiła, oprócz 15-ta 
członków, wybrać 4 zastępców, którzy bę
dą brali udział we wszystkich posiedze
niach C. K. W. i głosowali za nieobecnych 
członków.

Na członków C. K. W. w głosowaniu 
tajnem wybrani: tow tow. Daszyński, 
Szczerkowskt, Żuławski, Niedziałkowski, 
Ziemięcki, Pużak, Kwapiński, Barlicki, 
Diamand, Perl, Zaremba, Moraczewski, 
Biniszkiewicz, Malinowski, Jaworowski.

Tow. tow. Zarem ba i Szczepkowski o- 
Swiadczają, że , wyboru n ie przyjmują. Ra
da Naczelna rezygnacji n ie  przyjęła.

Na zastępców w ybrani: tow. tow. Ku
ryłowicz, Hołówko, Arciszewski, Prausso
wa.

W  czasie obrad Rady C. K. W. ukon
stytuował się. Na przewodniczącego wy
brano tow. Zidtnięckiego, na zastępcę prze
wodniczącego tow. Kwa piński ego, na se
kretarza w sprawach krajowych tow. Pu- 
żalca. w sprawach zagranicznych tow. Nie
działkowskiego, na skarbniczkę —  tow. 
Praussowa.

Rada Naczelna powołała na przewod
niczącego tow. Daszyńskiego, na zastęp
ców przewodniczącego: tow. Kurylewicza i 
Zarembę, na sekretarza tow. Hołówkę.

Na wniosek tow. Niedziałkowskiego 
Rada Naczelna uchwaliła:

Członkowie C. K. W., którzy, pra
widłowo zawiadomieni o posiedzeniu, 
opuszczą bez należytego uzasadnienia 
trzy posiedzenia z kolei, przestają być 
przez to samo członkami C. K. W.
W  sprawie podatku partyjnego, Rada 

powzięła następującą uchwalę:
1. Każdy, kto otrzymuje nową

książeczkę legitymacyjna, płaci 50 mk. 
wpisowego.
* j ? ' Ra(Ła Naczelna ustala co kwar
tał wysękość podatku partyjnego.

o. Od I-go października R. N. u- 
'To Wys°kość podatku partyjnego

2, m arek miesięcznie.
i ąw. bezrobotni płaca 20 mk. m ie

sięcznie.
_ Tow. lepiej sytuowani, to  jest za

rabiający przeszło 40 tys., płacą, we
dług postanowień miejscowych organi
zacji. do 100 mk. miesięcznie podatku.

4. Towarzyszki płacą podatek tej 
samej wysokości, co towarzysze.

5. Kasa Centralna pobiera od 
podatku stałego, jak i podwyższonego 
25%,

C. K. W.
W nioski w sprawie założenia nowych 

pism (popularnego tygodnika dla robotni
ków; pism a dla małorolnych) i wydawania 
broszur odesłano do C. K. W.

Przyjęto wniosek, polecający C. K. W. 
wydanie Sprawozdania ze Zjazdu.

Zatwierdzono jako redaktorów naczel
nych pism centralnych dotychczasowych 
redaktorów : „Robotnika" tow. Perlą, „Try
buny" — tow. Holówkę.

Postanowiono przypomnieć wszystkim 
tow. i organizacjom partyjnym obowiązek 
prenum erow ania pism partyjnych.

Przyjęto wniosek tow. Perła :
Rada naczelna przypomina wszy

stkim organizacjom okręgowym, że 
redaktorow ie pism partyjnych muszą 
być zatwierdzani przez Radę Naćżeł- 
ną, ew. przez C. K. W.
Zatwierdzenie redaktorów pism pro

wincjonalnych przekazano C. K. W.
Przyjęto wniosek tow. Praussow ej:

Rada Naczelna wzywa organy 
wykonawcze partji do ścisłego prze
strzegania prawa zwyczajowego, sto
sowanego przy uwalnianiu stałych pra
cowników, mianowicie wymawiania 
3-miesięcznego.
Po dyskusji w spraw ie organizacji w 

Poznańskiem i na Pomorzu, przyjęto wnio
ski, zmierzające do uporządkowania robo- 
«ty w tej dzielnicy.

Na zjazp Socjalnej Demokracji nie
mieckiej w Bydgoszczy Rada wydelegowa
ła tow. Rżewskiego, jako przedstawiciela 
P. P. S. *

W sprawie utworzenia Centralnego 
Komitetu wyborczego P. P. S. i Centralne
go funduszu wyborczego — referat wygło
sił tow. Daszyński.

Po ożywionej dyskusji przyjęto nastę
pujące wnioski tow. Daszyńskiego:

1) W yb'era się Centralny Komi
tet Wyborczy z 30 członków ze wszyst- 
stkich części Polski. Rada Naczelna 
desygnuje do Centr. Kom. Wyk. 16 
tow! i poleca desygnować po jednym 
delegacie z następujących obwodów: 
Zach. Małopolska, W schodnia Małopol
ska, Poznańskie i Pomorze, Warszaw
ski, Łódzki, Zagłębiowski, Radom sko- 
Kielecki, Lubelski, Płocko - Włocław
ski, W ołyński, Poleski, Białostocko- 
grodzieński, Górnośląski.

2) Centr. Kom. W yb.'w ybiera Komi
tet ścisły z 12 członków.

3) Centr. Kom. Wyb. może powoły
wać do określonej pracy wszystkich 
członków partji.

4) Zadania Centr. Kom. Wyb. pole
gają przedewszystkiem na:

a) zorganizowaniu w każdym okręgu 
wyb. Okr. Kom.. Wyb.

b) zorganizowaniu centralnej agitacji 
w  całej Polsce,

c) dostarczaniu literatury wyborczej 
dla całej Polski,

d) porozum ieniu się z Z. P. P. S. w 
spraw ie planu, agitacyjnego,

e) przygotowaniu wniosków na C. K. 
W. i R. N. w sprawach polityki ogólno - 
partyjnej wyborczej,

5) R. N. poleca C. K. W. wyasygno
wanie... mk. na wstępne wydatki Centr. 
Korn. Wyb.
Dalej przyjęto nast. wnioski:

tow. Zarem by: w sprawie wyprowa
dzenia do ordynacji wyborczej zasady

list krajowych —  jako dopełnienia p ro 
porcjonalności wyborów;

tow. Regera w spraw ie przedłożenia 
Sejmowi szeregu wniosków prawodaw
czych, dotyczących zabezpieczenia wol
ności osobistej, słowa, druku, zgroma
dzeń i stowarzyszeń;

tow. Rapalskiego w sprawie możliwie 
rychłego rozwiązania Sejmu.
Do Centr. Kora. Wyb. wybrani tow. 

tow.: Daszyński, H ausner, .Jaroszewski, Nie
działkowski, Dobrowolski, Malinowski, Bar
licki, Pająk, Hołówko, Czapiński, Pużak, 
Liberm an, Rumfeld, Zaremba, Bień, Szczer
kowski.

Tow. Diamand referuje sprawę położe
nia gospodarczego kraju, przyczyn katastro
falnego stanu i środków zaradczych. Po re
feracie wywiązała się dyskusja, poczem 
przyjęto wnioski:

tow. Szczerbowskiego w sprawi© 
przedłożenia w Sejmie wniosku o cał
kowitym sekwestrze ziemiopłodów i 
prowadzenia akcji za sekwestrem ;

tow. Perła w sprawie zwrócenia się 
C. K. W. do Komisji -Centralnej Zw. 
Zaw. i Zw. Rob Stow. Spoż. celem o- 
mówienia wspólnej akcji przeciwko 
drożyźńię;

tow. Pragiera w sprawne porozumie
nia się C. K. W. z Komisją Centr. Zw. 
Zaw. i wspóMzielniami robotmezemi 
celem powołania do życia Robotniczego 
Komitetu walki z drożyzna;

tow. Zaremby w sprawne wydania 
pisma ulotnego, gdzieby wyczerpująco 
przedstawiono przyczyny drożyzny i 
sposoby walki z nią;

tow. Szczypiorskiego w sprawi© k re
dytów państwowych dla robotniczych 
stowarzyszeń spożywczych.
Następnie Rada omawiała sprawy gór

nośląskie i powzięła pewne wnioski, prze
kazując je C. K. W. do najszybszego wykona
nia. W niosek w sprawie autonomji narodo
wo - tevytorjaloej odesłano do C. K. W. i Z. 
P. P. S. dla dalszej akcji. W reszcie R. N. 
uchwaliła stałe wydawanie Biuletynu w jęa. 
francuskim, niemieckim i angielskim.

przesilenie
W  państwach, rządzonych parlam entar

nie, przesileni© gabinetowe jest rzeezą po
spolitą. A zwłaszcza w obecnym okresie, 
tak pełnym sprzeczności wszelkiego rodza
ju i najtrudniejszych zagadnień, aż nadto 
jest powodów do przesileń rządowych. Sam 
więc fakt, że upsdł Rząd W itosa, który ist
niał przeszło rok — n ie  daje podstawy do : 
jakichkolwiek morałów politycznych, tak ; 
ulubionych przez naszych burżuazyfnych 
dziennikarzy. Jest to zwykła kolej Rządów 
parlamentarnych, że prędzej czy później po
dają się do dymisjk

Nad ezem jednak warto się zastanowić, 
to nad politycznem znaczeniem dymisji ga
binetu .p. W itosa w obecnej sytuacji. Prze
dewszystkiem zauważyć należy, że gabinet 

| p. W itosa upadł, jak wszystkie dotychczaso
we nasze gabinety, — nie w Sejmie, nie 
w skutek wyniku tego czy innego głosowa
nia, lecz poza Sejmem. P. Witos podał się 
do dymisji, nie czekając na Sejm. Jest to 

. osobliwość naszego parlamentaryzmu, że 
I przesilenia gabinetowe, n ie odbywają się 
; parlam entarnie. I to sprawia, że nasze prze- 
i silenia mają, tak  mętny charakter. Rząd 
| n ie pada w otwartym boju, po dyskusji w 

Sejmie, na tle określonego zagadnienia czy 
S zagadnień. Pada najczęściej dlatego, że 

jest zmęczony rządzeniem luib zmęczony 
walką z opozycją! Ale każdy może sobie 
dorabiać kom entarze, co właściwie wynika 
z przesilenia, o  co tu właściwie chodzi, jaka 
stąd ma być wskazówka d la następnego ga
binetu.

Niejednokrotnie, przy różnych sposob
nościach, podnosiliśmy, że Rząd p. W itosa 
ftie ma żadnego program u reform, n ie ma 
chęci ani zamiaru uporządkowania naszego 
życia publicznego w duchu dem okratycz
nym. Po wycofaniu z Rządu przez endecję 
p. Wł. Grabskiego, p. Witos miał możność 
stworzenia dla swego Rządu platformy de
mokratycznej; odpowiadającej potrzebom 
najszerszych mas. P. Witos tego nie u- 
czynił. P. Witos nic zgoła nie uczynił, 
aby reakcyjno - policyjny system rzą
dzenia u  nas zmienić. Natomiast rząd p- 
W itosa upam iętnił się w jednym kierun
ku : w usunięciu wszelkich tam dla lichwy 
i spekulacji, w oboesowem i bezwzględnem 
zaprowadzeniu wolnego handlu, w prote
gowaniu paskarstw a. agrarno - kapitalistycz
nego.

W  tej części swojej polityki p. W itos

miał bezwzględne poparci© większości sej
mowej. System ten doprowadził do obec
nego nad wyraz smutnego położenia gospo
darczo - skarbowego. Al© czyż o to chodzi 
w przesileniu obecnem? Czyż większość 
sejmowa agrarno - kapitalistyczna opamię
tała się i  na serjo myśli o zaradzeniu złu, 
którego jest sprawczynią wraz z rządem p. 
Witosa i poprzedniemi rządam i? Rozpra
wy w komisji skarfoowo - budżetowej wcale
0 tem nie świadczą. Z komisji tej nie wy
szedł żaden plan naprawy.

W ię k sz o ść  sejmowa wcale nie myśli o 
Rządzie! któryby prowadził inną politykę 
gospodarczo - skarbową jak Przanowscy, 
Grzędzielscy i Steczkowski. W ięc — na tle  
groźnych zagadnień chwili — jakże nędz
nie wygląda cała bczideowość i bęzprogr*- 
mowość obecnego przesilenia. Jakże rażą 
dymisyjne morały p. W itosa, który skarży 
się gorzko na opozycję, że mu utrudniała 
rządzenie, a nie'pow iada, jaki był właściwie 
jego program i iakie zasady rządzenia, ja- 
kid ’czynił próby i kroki dla polepszenia 
stosunków krajowych! A ta opozycja p ra
wicowa —  pożal się Boże! W imię czego 
wywołała ona przesilenie? Jest coś nie
wymownie wstrętnego w widoku, jak przy
sięgli obrońcy obszarników’ i agrarnego pa
skarstwa, wolnohandlowcy w interesie ob
szarników- i wolnohandlowcy w interesie 
„Lewiatanów" przemysłowo - handlowo - 
bankowych krzyczą na „paskopiastów", z  
którymi razem rozpętali najdziksze furje 
wyzysku i spekulacji.

Narodowa demokracja, rw ie się do wła
dzy, ponieważ zbliżają sie wybory. Oto dla
czego,tak namiętnie od dłuższego czasu dą
żyła do przesilenia. Je j „program" rządo
wy jest bardzo prosty: wzmocnić, utrwalić
1 ulegalizować wszystkie reakcyjne pier
wiastki naszego życia, prowadzić politykę 
gospodarczą szkodliwą dla m iast i dla lud
ności pracującej, a dbałą jedynie o  obszar
ników i kapitalistów — no, i po swojemu 
przeprowadzić wybory. i

A le narodowa demokracja wie, że Rząd 
jej i jej folwarków n ie  może liczyć na więk
szość w' Sejmie. Dlatego też narodowa de
mokracja pragnęłaby rządzić... wraz z teml 
samemi „piastowcami", których zwalcza z 
całą bezwzględnością, na rozkaz obszarni
ków, za reformę rolną... Ta kombinacja 
nie udaje s.ę, więc narodowa demokracja 
szuka szczęścia u  współzawodników Wito-
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ea — u „Wyzwolenia1* i u Stapmakiego... Na
rodowa demokracja w spółce z radykałami 
chłopskimi — to byłby chyba szczyt absur
du parlamentarnego. Ale małoż jest niedo
rzeczności na grzązkim i zabagnionym grun
cie obecnego Sejimu, w atmosferze — ruj
nującej państwo i bezradnej wobec potwor
nych swoich skutków — polityki agrarao- 
kapitalis tycznej?

Nie będziemy się tu zabawiali wylicza
niem wszystkich „możliwości11, wszystkich 
kombinacji „gabinetowych11. Jedno jest dla 
nas pewnem: jakikolwiek Rząd przyjdzie 
na świat przy akuszerskich zabiegach p. 
Trąmipczyńskiego, niczego dobrego klasa 
robotnicza od niego spodziewać się nie mo
że. Przeciwnie: należy oczekiwać raczej 
wzrostu reakcji. Klasy posiadające nie ma
ją zamiaru lećzyć ran, zadanych i zadawa
nych ustawicznie ich polityką gospodarczej 
anarchji, ubożenia Państwa i szerokich maa 
ludności. Natomiast pragną tę swoją* poli
tykę zabezpieczyć wałem ustaw wyjątko
wych, przeciwko robotnikom skierowanych. 
Niedarmo Marszałek reakcji chce zaraz na 
początku nowej sesji sejmowej ustawy to 
wprowadzić na porządek dzienny.

Klasa robotnicza musi się tedy goto
wać do bardzo stanowczej walki w obronie 
awoich praw i interesów.

“ y - T y r w , . . - .

Zbllzka i z daleka.
KSIĄŻKA JAKO CZYNNIK REWOLUCJI*).

Pan Rudniańskl wydaj świeżo matą ksią
żeczkę, .poświęconą czytaniu (książek w az z 
rozumowanym katalogiem -książek polsikieh 
(Naklad-em „Książki”). Jest to pożyteczna, 
książeczka, (kitóra oddać może uskiigi -biblj-ote- 
karzWn ońganitacji robotni czych, dojrzalszym 
czytelnikom i uczącej się młodsiaźy. Jeżeli 
zachęci do czytania, jeżeli zbliży książkę d'o 
czytelnika polskiego i czyteMlika robotnicBego 
do książki — odda wielką usługę kultUrz-a r o  
botoUka u nas.

My w Pottsoe mało kódhaimy i mało szumu
jemy książkę. Książka gra jakmajinni®js&ą ro
lę w życiu naszem. Nie jest to wcale potrzeba, 
jak żywienie dafS albo szukanie odzieży. Jest 
lo żbytdk, <*ęsto dowód próżności. Możno po
żądać papierosa aillbo wódki, można nie móc 
żyć bea kina, ale więcej nici połowa narodu nie i 
wie mawet, to  to jest książka, (bo nie ramie czy- i 
ta.ć iK/tóż czyta z pozostałej mniejszości nano- j 
du? „Mtodtóeż i kobiety" — .cidlpoiwtiia/diają 
łesięgairee. Kito kupuje książki? „Młodzież11— 
odjpowMiają księgarze. K&iążka jest draga, 
coraz dirciżisza. Ni© rcach-adizi się fj«j wielo, 
mum być droga. Biiblijotok je®t w Połsce mało. 
Czyta się przeważnie tylko liteiratrarę bieżącą. 
Daiwnięjse© wyd.wniicrfiwa, są raz sprzedane. 
Traebaby je poiTitarzać, niema środków na to, 
albo nie kalkulują się handlowo. Nie łatwa to 
rzoetz sporządzić Ibibljoteozlkę cjpołeczną dla ,u- 
żytilńi onganiizajcji robotniczej!

Kicidy bytem niegdyś studentem j włóczy
łem eię ipto raniiiwesBylctaeh niomi-etikich, miiesiZr 
kalean zawsze u robotimków. Wszędzie niemal

•) Do -poprzedniego feSifebomu raikraidty się przy
kre omyłki, które sprostować uważamy eolbie sa o- j 
bowSąpsek. Zamiast snebingów czytać należy: smo- j 
Icaogów, asm. w ijPofcnsiaiiu czytać należy: iw Paranie.

widywałem po domach bibljoiteczM, nieraz po 
kilkaset tomów licząca Skarb teta mieścił się 
w najlepszej szafie, ea szkłem; książki1 były w 
oprawach, ze złoceniami ma grzbiecie- Były to 
wyldaiwlniicltiwia socjalistyczne, Mfetory-cane książ
ki Biesa, powieści w rodzaju Bellamytego, kla
sycy w rodzaju Goethego, Szylera i Haupt ma
na. 'Rlolbctotlk uczył się od szóstego roku żyfcin 
szanować książkę. Czytał po ukończeniu szko
ły ludowej. Czytał, .gdy był teumilnałorem u 
rzędnieślmlku albo -chłopcem .wi fabryce. Czytał, 
aby zostać urzędnikiem w związku zawodo
wym, aby ptrzemawiać na zebraniach robottini1- 
czych.

Iluż to redaktorów pisim partyjnych1 wy
szło z szeregów robotniczych? Samorodna ta- 
leinty, poparte latami przygotowywania się do 
funkcji sekretarza iw zwri a«ku, w  organizacji tro- 
botaaiiictaej, iw kooperatywie — znajdowały sobie 
ujście w lokalnym lorganie -partyjnym. Arty
kuły zwracały uwagę kói kierowniczych i takil 
pro|wto'cj'omalny redkktar, który d© dwtudlzie- 
stego piątego roku życia był tokarzem żelaznym 
adfbo tkaczem — wędrował dio stolicy, wybijał 
się na czoło redaktorów stołecznego oentralme- 
g° organu! Zawdzięczał to, nziecz prosta, talen
towi, Ale talent sam nie wystarczyłby, gdyby 
n/i‘e był poparty, nie był żywliiomy nauką,' azer- 
pang z książki.

I my pewnie z biegiem lał zdubędzietmy 
taką uaulkę! Nie święci garnki lepią,, ale i Kra
ków nie odrazu zbudowany! Lat trzeba, a ży
cie ni© -czeka. Trzeba zakasać rękawy, -wszę
dzie powioływać do życia Wydziały kulturalne, 
zakładać przy niich czytelni© i bilbljoiteki, znaj
dywać kierowników i doradców tych bSbłjó- 
ieik — i czytać, czytać, czytać!

Kiedy przypominamy sobie, ,w jakich wa
runkach pracował robotnik, nasz p rzed laty dwu
dziesto. Kiedy nieraz z© starym towarzyszem 
dnufkarskiim 'wspominamy, oo to ,lat itemiu trzy
dzieści znaczyło być zer erem; kiedy pracowano 
dziesięć obowiązkowy ich godżiln na dobę a po
nadto jeszcze co wtieiszór madoibołwli ązikn w o go- 
dżiiny spędzano za kasztą dirailcarraką, kiedy nie 
było czasu na prz©cBytanie gaizety i na zjedize- 
ni* obiadu; biedy -człowiek, ledwo żywy wra
cał do dotmiu, rzucał sdę na łoiże j qpał kamien
nym snem do rana, aby znowu stanąć u war
sztatu..., dziwno mam arię nobi na duszy! Skąd 
ówczesny robotnik miał czerpać ©totoąjaizm do 
pracy drachow-ej, żyńdć duichai, .rozwijać swój 
ramy*1?!, budizić tw soibfie cnoty obywatelskie? By
li bohateroHYSe, (któswy pomimo warraufków pra
cy. pomimo nędzy i pnzepraocywamiia sziulkaill 
pociechy nie w  wódce a w fcisiążce, iw taljnyiah 
argarnizarjaoh, w mairaete'u, iw1 śłużbi© iideciwej, 
w ofierze, która prowadziła do katongii, do per 
n'iewierfki, ojipklietdy na czubienitcę! T® byli 
bohaterowi:©! Nieana dostateaztate piękiriego 
wieńcai, iktóryrnby pant'ja mogła przyoisdoiWć ich 
czoła, gdy dziś jeazm© śród naJs żyją i pracują! 
Ale ogół ówczesnego świata nobotócaego Pio 
miał .czasu uczyć się, nie miał ozami myśleć, nie 
miał czasu żyć. %I oząstlką maszyny, wyilwa- 
.rzająjcą aradwaurtoać. Onodtaił w jarzmie ąpp- 
łecznem.

Jalcże zimiieniły się roasy! Hziś jest wolaai 
ojtezyżua, dziś ji*ż tnay to w jur.te ©mergji ąpolecz- 
nej nie ildacLe na iwailkę a n a;asdem na samoo
bronę .praed najazdem. Diziś cała .enengija kla
sy moibcłnjilraej moiże być skienawialna kiu w-allce 
o soicjjalilzni, o raraecaywfetaiepie w* •wainuinBcaicih 
realnego życia tych wzniosłych, tych ipięfkhyoh, 
tych tyitainicizinych haseł, dla których iwatezyli, 
dla których ginęli ipirzedwcześnji© i mi© tylko ma

szubienicy — bohaterowie robottniczy poprzed
niego ipoktolenia. Dziś — żyjemy u;ad rządem 
ośmiogodzinnego dinjia pracy. Dziś ziściło się 
to, o czetrn mamzyłi uczestnicy ptemvv'Sizego od 
czasów Komirany międaynaradowego kongresu 
iparyisfldejgio (1889 r.): ośm godzin pracy, ,0śm 
godzin snu, ośm godzib namilci i  rozrywki. Dziś 
istn)!©je już możność, fizyczna, realna mętność 
pracy, nad sobą, przygotowywania sdę do życia 
pbbliiicznego, rozwązywanifl zagadnień, które 
życie stawia, a kWrydh zidrowy rozsądek nie 
pozwala rozstrzygnąć. Dziś Mtniełją warunki, 
które pozwalają każdemu z nas przybliżyć ®ię, 
wzni eść się ku fwyżj-tu.am, na których w genial-

j iiycih głowach mistirzów socjalizmu i powstawały 
; koncepcje filoBofitazsne, co pozwalają ■womaiiti 
j raeczywiistość, jwznać prawa, które nią rządzą, 

pozwalają iprzeiwidzieć oraz limję rô zwoju na 
przyszłość.

* Tylko praca mad sobą. tyłka czylnmie i  
wjuyślani© się w  treść czytanych Irsiąże.k, tyl
ko rozmowy .wspólne na temat zagadnień, wt 
tych książkach; .praruszanjch — maże klaiste 
rolbotniezej dać t0, oo się jej maleiży: meflę dzie
jową w pirzeoibraBamńu świata*. Świat należy 
do Pracy i Pracą rządzić mim będzie. Ale mu
si umieć rządzić. Praca bez Myśli bowiem — 
martwa jest!

Henryk Bezmsskł.
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XII kongres sjonistyczny.
Od kilku dńi obraduje w świ'atow©m ką

pieliska Karlsbadzie dwunasty z rzędu, a 
pierwszy po wojnie wszechświatowej, zjazd 
orgajnizacji sjomiistycznych. Obtrsd. zjazdu wy- 
ozekiwano wśród sjoinjilstycztnega żydiostwa z 
wiellki'Sm zaimtcreSowainiem zarówno we
wnątrz organizacji, jak i w sytuacji zewnętra- 
nąj sjoiuizmu zaszło w ciągu 8 lat od1 ostatnie
go kongresu w r. JJ913 wisi© zmian 'Joniosiej 
wagi. Kongres stanął przodewszystkiem wo
bec i no związania sprawy ciemienia organizacji, 
w której różne prądy, zwaltazając© silę wzajem
nie, osłabiały 'wspólną akcję, dlalej muisiał 
zająć wyraźne stainowisko wobec uchwał 
państw siprzymi erzonych i Ligi Narodówi o ży- 
dowskteint siedlisku imrodowem wi Palesty
nie, wreszcie nakreślić plan działania poli- 
tyiczotego, gospodarczego, społecznego w odbu
dowie „państwa" żydowskiego.

Na kongres zjechało- się z górą 400 dele
gatów. Otwarcie nastąpiło 1 września. Prezes 
organizacji sjonistycznej, Weizinainm, w zaga- 
jajjącem przemówieniu swem rmmócił uwagę 
na niiezmierara ciężki© -warumlri, w jakich sjo- 
nńzm mhsi pracować i nakreślił niezbyt pocie
szający obraz stosunków, ptimuiących obecnie 
w* Palestynie. Mimo to zaikończyl swe przemó
wienie wyrazami głębokiej wiiary w zwycię
stwo idei sjionilstyozmej i natwotywał fcom-gT-e? 
da przejęcia się poczuciem odpowiedziatllności, 
jaka ciąży na fcomgreśte.

Dużą mdwę polityczną wygłosił przewod
niczący egzekutywy, -p. N. Sokolow.

Mówca pddhiósł olbrzymi© znaczenie dla 
' raclliu sijoul'lsts'czlnego deklairaicji 'Baifo-ur'a z 
1917 r-, poczem uroczyście zapowi-edżiał, źe 
sjohdści są zdecydowani żyć w  zgodzi© z Ara
bami i dążyć będą do wispółpiraicy i -porozu
mienia s tubytezą ślud&ością. "Wonność religij
na będzie w 'Palestynie nszabawara bezrwzglę- 
dndo. Dalej doimagat się mówca spefniomto ipoza 
'Palestyną antyk,ułów. traktatów o oiohromi© 
praw tminiejSEoeci raaradówych, które poiwińny 
korzystać z niekrępowanę} wtolności: rozwoju 
mairodowo-kul(tuna3.Cieg!0. O stosunkach w Pol
sce mówił ip. Sokołów, że Żydzi nie żjiwią 
wrogich względem. Polski aammnów i- wyraził 
miadaiejję, że w  społeczeństwie poltekieim- 'wzmc*- 
ż© się 7iTOzumienie s'lrasEuoSci żądlasń żydow
skich.

'Uroczystość orttwancia kongresu zamknię
to oilczytanieim' powitalnych pism prez. Masa- 
rytoa, .rządu Grosik ©go i łmnydh; poseł aoigiel- 
®ki w Pradze był obecny ma otwarciu kon

gresu i wygłosił przemówienie w imieniu 
rządu angielskiego.

Po wyborze prezydjram, dio którego, jako 
przewodniczący, wszedł p. Sokołow, przystą- 
pioinio do generalnej debaty nad! sprawozda
niem egzekutywy. W dyskusji, <to której zapi
sało się 71 mówców, uwydatniła się znaczna 
rozbieżność wśród delegatów. iPienwisi prze
mawiali dwaj opofflycjoiniści, pp. SŁ-mon (lAme- 
ryka) i de Liem© (Hotandja). Obaj należeli 
dio egzekutywy, ale wystąpili przed kilku mie
siącami i prowadzą ostrą wafficę z Weizimatn- 
nem. P. Sianou n-ależy do amerykańskiej gru
py Brandeisa, Irtóra wywołała rozłam wśród1 
sjotoistów amerykadskiich, niezadowolona z tak
tyki pxrr-y wódcó w z Weizmannom na czele. Gra
pa Rraiimeiśa chcitałaby widiaieć w sjouizmi© 
rdch przedewisizystkiem o podkładzaó marodo- 
wo-klerykalnym, a nie polityczno - gospodar
czym, oraz więcej niezależności od1 polityki 
mocarstwowej pańsitrw ententy, głównie A!o- 
glji. W tym drachm roziwijal swą krytykę p. 
Simon. Przemówienie jego sprawiło kolosalne 
wrażenie i zachwiało staraowiisteiieinł egzokuty- 
w|y, skioiro Bw êtrantoy Weatmanma gorączkowo 
raczęli zabiegać leoło utworzenia blioikiii „rzą
dowego", dla poparcia egzekutywy. Znaleźli 

| się też odrarói -mówcy, którzy zajęli! stanowi
sko pośredlniczące, starając etę pogodzić 
dpreecctoiości, które wywołały rozłam wśród 
Amerykanów. Do sprawy tego rozłamu wra
cali wszyscy prawdę mówcy; przywódca więk
szości amer.nkirńfiikiej, Lipsiky, stalje wi obronie 
Wfńsmamna i stwiierdiza, że przeciwiko rozła
mowej robóg-i© Braadeisa powstała- cała orga
nizacja.

Ostrą krytyką egzekutywy znjęła- się rów
nież tewilea Zjazdu. Obecni na tym 'wybitnie 
burżuazyjnym i wńelkoka-pitafei.ycznyiii kon
gresie postej - sjoiniści nastrojeinii’ bylt na tę 
sarną nfute nacjonalistyczną, co więklszość bur- 
•żuazyjraa. Kaytykia ich dotr'TOyte stosunków 
gospodarczych, które, .według pp. •Kacnelscr 
®a i Kapłańskytego, przedstawldieli Poalej- 
Sjonm, powinny 'być oparte na innych zgoła 
podstawach, niż te, ma których oparła je egze
kutywa. Mówcy domagają się wzmożenia emi
gracji', B&wiązjuJiw* kontaktu z... robotnikami 
angielskiau i t. p. iKaonefecn stara się rozwiać 
złudzeni®, jakoby p-ogromy majowe w Jaffi© 
wywołane były przez komunistów. Stwi©rdwt, 
żo to Arabowi© wystąplłi prEeciwko Żydam 
i protestoję przeirfATko Iromijsarao-wii Samuelo
wi, który wymyśli? ibajilcę o krom unistach, 'jak 
i  przeciwko większości1 kongrestr, iktóna uda-
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Hoftr Auibi er maesrfka? u rodziców nieda- 
l«fca Skwieiru. .OLuny. Ojciec jego był sędzią. 
Brat starszy © lat sześć, wstąpił na ochotnika 
do wojska ma samym początku wojny. Należeli 
do dobioj rodziny mieszczańsikże  ̂ (bardzo fimi- 
cusikitej. 'Poczciwi ludzie, ludzcy i isendiecznL. 
Nigdjy ni© ośmtolli się Tnyśłeć samodzielni© i 
pnwdopodiobme oće domyślali stię wicalo co to 
'być może. Głęlb.otko lucaciwy, przeświadczony o 
wysokich o.boi,viązlcaich zawediu swiego prezy
dent trybranaJiu ̂ óuibliar odrzuciliby z -abiu.rze- 
Jiittn jafe iraajwyi fq ipBtd.ąirze.nie, jako
by wyroki jego mogty być dyHatowau© przez lu
no wźgtlędy, milż przez nakaz słasznoidi i przez 
glos sumienia, Al© glos tego sumtoala nigdy 
ni© wypowiedzią? stę (powiedzmy lepiej: ni
gdy nSe szeptał nawet) pmaaeimtkio sądowi. Su
mienie to urodziło saę — urzędl:iikj'oiHi. Myślało 
jaklo frantoc-ja państwa, cumemaie, ale nieomyl
nie. Władza rasłainowii.oaa stawała sdę dla niego 
oazywlstą i świętą. Podziwia? szczeirae dusze 
spitżofwe, wielkich 'są.dionicnnifkaw przeaztości' wol- 
nyidh i niiewanusEomy-ch, i to oiiobośd ducha .u- 
ważał się perwnie za ich luizyraa. Bj ł to zgoła 
mały Mfahel d© THoepital, mad którym ipnze- 
szło stio łat niewoli irepubłlcaóskaej.

Pani Aiufbier była rówiai© dofbrą idhraeści- 
janiką, jak iprozydent Arab ter (był dobrym ,repu- 
blnlrami'neini. .Zturiełnie tak samo szczetrze i raoz- 
dwie Wiązała modlitwy odznawram© -w catej

râ lstośoi' serca z 'luklobójazeimi lltatajamt śpie- 
wańemi na coeść wojny w© wtaizyislfldich kirajach 
Europy, przez 'karęty (kaMidkii'ch1, pastorów piro- 
tee.łańdkich, rabinów i popów,, gazety i ludki 
dolbrze myślących tego ezasra. Zupełni© w tym 
samym sensie narzędziem powolniem władzy- 
praedtok© -wszeUki©] toolaiaśei, rarzędotoo nie  ̂
uxnawamej, był małżonek jej, ptrezydemit Au- 
bieT. Gbojo jedaaikorwo ubóstwiał dizieci «wć>* 
swoje, kochali je, jaik 'pnawdaiiwl Fraimuai, jni- 
M-cią «ziczeirą, głęboką i istotną i goto-wi byli 
vr każdej chwili wszystka dla solich ipaświęcać, 
a jednak, aby czynić jak ńninł, ibez wahiaraia 
przynosili j© w ofierze- Komu? NieBaamemu 
(bogu. Każdego czasu Abraham biibljiny prow®- 
di: Izaaka na śmierć. I jego sławny obłęd po- 
zositaj© dziś jeszcze przykładem dla biednej 
ludzkości.

W łem kol© .rodsinmetnt, 3«k to -często hy- 
wn, przywiązani© byto wi-eliki©, zaufanie — 
żadne. Jakże myśli mogtyhy rozmawiać ze so
bą, kiiedy każda otdlda-elni© ranika wroyirrrotiaa 
w glujb ®iidbi« samej? Cotooliwtokibąidź ezujeimy 
sarni wipmv, ie  fraeiba zachować w iposzan®- 
■wattdJu alektóre dogmaty; jeżeli bywa niciwy- 
gcdni.e intier-az nawet wobec dogmatów dosta- 
teceitti© dy&lk.re toych i poizdstających w grami* 
©ach zalkreśłoinych (dotyiczy to, uitnnawiiicie, do- 
gmatówz wtyzanych z życiem rmdprzyrodzO'- 
nem), rbo cóż począć z temA, kitóro miieazają aię 
do tycia, by anądlzić ntem, jak to iczynlą nasze 
dogmaty świeckie i obWYiąHujące! Sprólbój za- 
pomirriieć dagmatu Ojczyrany! Nasza ireliiigp cofa 
nas 'ku TOascim Sfhrego Tiestameratu. Nie zaldn- 
wala się już moidBtyą i eletwinraemii obrząd
kami hygjaniczaeimi i śmaeszmeim, j;ak spo
wiedź, jak post piąKkowy. odlpotezyinęk miodziol- 
ny, fctóre to obrząd,ki budziły zadoiwiolmi© filo
zofów dawnemi laty za królów. Nasza roligja 
żąda wszystkiego, ni© zadawala się bj-ie 'cizem: 
żąda -całego człowieka: jego ciała, jego krwi, 
jego życia d jego myśli. Przedeiwszy-atkiiem je
go Ikirwn, Od czasów A deków żadn© bóstwo ni© 
pito tył© arowi'. Byłoby głęboko niesiwsznem

twierdzić, że xS wietnzą-cy mi© .cćertpSeiLi:, służąc 
tej reliigji.. CiffiipiekL ale wierzy®-. O ibledhi bra
cia ranoi, dla totóryiSi ci-erpien-i© na-wet jest do
wodem boskoiścl! Państwo Arabier cieirpielj, jak 
inaii i  Eupetóie tak saitoov jak dautni — ubó»tńvia- 
li! Ni© można by?o atoli żiądać od młodego 
chłopca: tej samej albu'egacjii seinc-a, Einysilótw * 
jsdrowisigo aeinisiu. Piioir pragnął zi-ozumieć co 
mu doskwiera. II© pytań pałiila go, pytań, któ
rych ni© umiał wypowiedzieć!

Albowiem iplemvsEym wyrazem każdego 
byto: „ale jeżeli ja ul© wierzę temu?" To już 
było świętokradztwem. Nie, mi© móg! mówić. 
Spojrzeliby ,na mlegio .wetokiem pełnym osłu
piania, oburaemia, oleurawilścd, wstydu. Zraajh 
dowal się w tym iwtefcu plaatyicisaym, ktedy du
sza, posiadając korę jeszcze ebyt mięfldtą, 
rrrairszicty się, za tnajmniejlazyim powl;©w«n, 
przychodzącym E3s©w(nątiz i pod tym powie
wem, niby pold tajeninioaemi palcami-, amieraia 
kształty, i Poty czad sio smutnym i zaitostydzo- 
nyim. JTalkfee ani wszysicy wierzą! (ale cay raa- 
prawdę wierzą?). Jakże czynią, alby wrónzyć? 
Nie śmi-al pyttać. Ni© -wierząc, sani jeden po
środku wszystkich, oo wiierzą — by®, jak isto
ta, której bnaikuje organu, być może 'ahyiŁec®- 
n-egu, al© potgiadanego ód wszystkich; wik-ydai 
się i chowa -nagość swoją przed olkiem otocze
nia-

Jedyna istota, (która mogła znazumieć 
wBruszemia młodego chłopca, to był jego star
szy brat. iPi-cttr żyiwil dla Filipa rararaefi© podzi
wu, jaki© często tylwią młodzi bracia d'la star
szych (chowają je zeadrośmie), brata ozy sio
stry, dla obcego M egi, który urzeozyiwiislujia 
w ich ocsalrfb całkowity setn © fieniii, ezemby ©'tt’1 
chcieli bjrć i -co-by ipragnęli koieh-ać. Starszy brat 
zauważył objawy -czci naiwnej i czuł saę nią 
mife polechlainy. Niedawno starał się czytać w 
sercu małego i tłumaczy! mu, ©o widział, z -całą 
ostrożnością; wprawdbde starszy i mocniej 
zlbudowany, był jak aa, jak roajlejpsł ludtó©, z 
praedlnlego. delikatnego ciasta, przypominają
cego kobietę i nie wstydzi! «ię tego- Wojaa ł

przyszła i odenvala go -od pracy, od studjów 
przyrsdniczyoh, ©d snów s'buderockich i od 
przyjaźni b młodym bratem. Porzucał wszyst
ko, porwany idealizmem pierwszych dni woj
ny-, mifby wiek: i ptak szal-omy, (który rziuca ®i-ę 
w pirzewtwór świata, pełen bchateirślkieij i głu
piej iihraji, że j©go idiziób i jego (p-aziraiy polcżą 
kres w-iojlnd© a przywrócą na ziemi królesitwo 
pokoju. Gd owej ichiwili wiellci ptak (kilka razy. 
wracał do gniazda i za Icaajdyim rarlcpem wtrą
cał IbnedlntejBzy © piór 'kilka. Wyleczony z wielu 
iUuzji, cierpiał zbyt wiele, aby o tem mówić. 
Wstyd mu było, że by! w nie Uwierzył. Co za 
naiwtuicść of© wndtyeć żyda, jakiem jest! Sta1- 
rai się -oibectnie zdzierać z ndego wSzystki© o- 
sloB.'ki i x całym stoicyzmem ptrfcyjmoiwać j© .Ła- 
'ktom. jajkiem jest. Umartwiał ni-etyliko siebie; 
brzydkie cierpienie kazało mu bi-cze/wać wla- 
wrae illuzj© w sercu młodego brata, w które m 
j-a od-najdował. Za pierwlszym powrotem, kie
dy (Pilota* p r z y b ij  (ptrzynosząic ze sobą duszę 
piltaą 'płomieni, zamroziło go przyjęci© -brata, 
zaw'itte jesBcae -tkliiwe i serd-ectene, al© owiane 
w atowi©, jakąś dziwni© ostrą ironją. Pyta-ni-a, 
ktćreoni chciał brata zarzucić t które pchały 
się papawistu na usltach — zastały cofnięte Fj. 
lip ©Buł ich pochód i jetdraem słowem, jednem 
spofynmiam kosił je. Po kilCcu próbach Pl'otr 
* raną w sercu zamilknął się w  soibłe. Nie po
znawał więcej brata. : j

Filip natomiast aż -nadto go poznawał. 
WidżKał w iPn'otrae to, ozem eam był niedawno 
jeszteo, a ozeta nie mógł być wlięoej. (Kara? mu 
plaicić za to. ŻaToiwnl po niewczasie, ale nie u- 
jawinfał żalu i zaczyn o? na nowo. Obaj cierpie
li, i jak *-zęete bywa, ich -cierpieUie, tak bliskie 
?nmiarń ipreylblieać, dzieliło ich więcej jeszcze. 
Z tą jedjeni© różnicą, że starszy wi-edział -o ciier- 
pieur.u młodszegoi, zaś Piotr by! przekonany, że 
-cierpi sam, ml© mając nikogo, kam-uby mógł się 
zwierzyć ' ,

(D. C. Dl) .
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#e dla „wyższych" celów polityczŁytcto, te  w 
bajkę tę uwierzyła.

Pełen temperamentu p. Żabotyński, zna
ny x niefoTtmnnydh swych -występów w War
szawie, który ipódeaas wu|ny został gorliwym 
milótarystą, domagał się utworzenia wojaka 
żydowskiego w Palestynie. Opozycjonistom 
z obozu Simona i Brandeiaa nie szczędził wy
rzutów i inwektyw. Kończy raz jeszcze we- 
zwaniem do tworzenia siły zbrojnej, która u- 
trzyma „porządek** iw Palestynie.

jPo sześciu daliach debaty ptrzysdi wre?z

Zjazd n ieitciij sotji
{Tełefoaeaa z

Bydgosiaz. IB września.
Wozoraj na zjeździ* niemieckie] Soojałd©- 

modcrajoji przewodniczył tow. Hsnnemam; z Byd
goszczy.

Zjazd .powitali: tow. (Mwu w itnienltu nie- 
cależnych socjalistów m. Gdańska tow. Fegen 
— •w imieniu socjalistów więk&zośoiofwców m. 
Gdańska; tow. Lukas — w imieniu nieraieo- 
fciej organizacji w Bielsku - Białej.

(W imieniu P. P. S. przemawiał tow. Riew- 
a b  kreśląc w kilku słowach hstarję P. P. S. 
» «  obecne zadania. Przyjęto następujący po
rządek dzienny: sprawozdanie organizacyjne i 
kasowe; sprawa prasy; zjednoczenie z niemiec
ką grupą socjalistyczną okręgu Bielsko - Bialai; 
stosunek do P. P. S.; wybory do Sejmu i sa
morządów, wybór zarządu i komisji rewtey]-
*«j-

Jak wynika ze sprawozdania: niemiecka 
organizacja pomorska ldzy około 1500 człon
ków; pozatem, kilka tysięcy robotników zor
ganizowanych w niemieckich związkach zawo
dowych, tz* wolnych związkach. Organizacja 
wydaj* w Bydgoszczy tygodnik ,,Velkszeitung“ 
w flośd 8 tysięcy egzemplarzy.

Na zjeździ* stawiano zarzuty, iii pismo zbyt 
•tema się .przystosować do poziomu radykal- 
*u©j«ej buittumji, a  za mało stara się o zjed
nanie sobie robotników- Sprawę stosunku do 
P- P. S. referował redaktor „Vol'kszeitim.g'u1*, 
low. Pamkratz, który dość krytyczni© scharak
teryzował dotychczasową działalność P. P. S.; 
®M*ególaiaj podkreślił stosunek P. P. S. do „fcf- 
joiraktyj awantury** i udział łocjalistów góroo- 
ityekteh w organizacjach Metyfcałaych podczas 
powstania.

Przemówienie swoje zakończył wnioskiem, 
H połączenie organizacyjne z iP. P. S. jest nie
możliwe, ale jest możność współpracy i poro- 
Biimieoia, wobec tego proponuje zwrócić się do 
P. P. &, jaiko do największej organizacji so- 
ejaliśtyezn©] w Polsce, ażeby zwołała fconfe- 
cenoję ,p*rtji eocj alisty czmy ćb innych naród owc-

W sprawie mim.
Kot* Cańczerina i odpowiedź Rządu pol&kieg®.

'Dna 13 *ier,pnia b. r. przedstawiciel peł
nomocny Rosji złożył w Miolsterjum Spraw Za
granicznych notę Komisarza Ludowego do 
Spraw Zagranicznych, 0zic.z6ri.ua z da- 1 b. m~, 
<w której Rząd Sowietów oświadcza, że zwraca 
cię do państw »ą&iednch krajów z  (propozycją 
przyjścia z pomocą ludności dotkniętej głodem 
i własnym obywatelom, przebywającym w Ro
sji oraz przyjmowania w jaifeosjwiękazej ilo
ści wysyłanych do tych państw uciek nierów, 
optantów i jeńców wojennych, którzy znaleźli 
się w jodujących okręgach.

Przedstawicielom Polski, nota zarzuca, ie  
wysuwają oni w obecnej chwili w Mieszanej 
Korozji Repatrjacyjinej kwesty ę równomierne
go wysyłania uciekinierów ze wszystkich .-krę
gów Rosji i podziału uriekiniarów ca dwi* ka-
tegorje: na z a m ie s z k a ły c h  w danej mieiecowo-
śri i na tych, którzy ruszyH * miejsca i sku
piają się w pewnym punkcie z innych "okrę
gów, przy ozem ta druga kategorja, najbardziej 
cierpiąca, uważana jest praez przedstawicieli
Polski za drugorzędną-

(Przedstawiciele Łotwy ze swej strony ze 
spisów osób, które wyruszyły z miejsc dotknię
tych głodem, wykreślają ż y d ó w , mimo, że ży
dzi ci mają wszystik'© prawa repatriantów.

Dla okazania istotnej pomory urie .tymi©, 
rom, którzy znaleźli się w miejscowościach o- 
b  jęty eh głodem, Rząd Sowietów uważa za kr. 
nięczne:

1) Doprowadzić do mi nimuoi łub całkowi
cie wstrzymać reewatnaeję uciekinierów z 
miejsc nl-ed ot leni ęłycb głodem, jak naprzykład, 
z Syberji, natomiast doprowadzić do maksu 
mum reewaikuację z miejscowości głodujących.

2) Na granicy .polskiej otworzyć traed 
punikt odbiorczy na stacjach Fabrikowo - Gro
chowo na linii Potocki ej oraz doprowadzić do 
maks mum (4 000 osób) przyjmowanie repa
triantów na st. Stołbcy.

3) Na granicy łotewskie! przyjmować 
wszystkich uciekinierów bez różnicy iprzymalei- 
oośca narodowej.

•
Na notę powyższą p. Oriczerin otazyifflfll 

odpowiedź treści następującej:
Rząd Polak' otrzymał notę iPana Komisa

rza Ludowego do Spraw Zagranicznych z dnia 
1 sierpnia 1921 _r.

Rząd Polski zaznacza raiz jeszcze, iż jest 
zdecydowany okazać Rosji wszelką możliwą po
moc "przy zwalczaniu plagi głodu. Przytem tej

do  do głosu giemerajini mówcy egzekutywy, 
pip. Weizmanm i Sokołów, których przemówie
nia przez większość Zjazdu były gorąco okla
skiwane. Obaj przywódcy 'potępiali grupę 
Rrandeisa. Bronili poliyiki Anglji w stosunku 
do Palestyny i dziajMniośoi sir Samuela, sta
nęli na stanowisku ścisłej współpracy poli
tyczne] x Anglią.

W wyniku dyskusji -przyjęto więfozrścią 
34S przeciwko 58 głosom lewicy uchwałę, 
wyrażającą uznanie dla drialokiości pp. \V©!z- 
manna i Sokołowa i podziękowanie dla egze
kutywy.

i - H m j i  w Paisce.
Bydgoszczy).
śri, celem utworzenia stałego biura porozumie
wawcze go.

<W dyskusji, jak* się wywiązała, najostrzej 
atakował P. P. S. tow. Neuman w Torunia, a 
najżyczliwiej i przemawiał Iow. Haman z Biel
ska - Białej, który stwierdził, ie  bez współpra
cy z P. P. S- nie moie być mowy o walce pro- 
letarjatu.

Tow. Zitnan, sekretarz okręgu pomorskie
go zaznaczył, że zwracał się kilkakrotnie do C. 
K. W. w sprawie porozumienia, ale nie otrzy
mał na to odpowiedzi. Zwracał się on do ów
czesnego sekretarza Sochackiego, który spro
wadził na1 konferencję porozumiewawczą w 
Warszawie Poranki ewirza. Boran^1 ewi.cz wy
stąpił na tej konferencji, jako skrajny szowi
nista, żądając między inaemi, natychai iasto- 
iwego wcielenia wolnych związków w skład . 
polskiej komisji klasowych związków zawodo
wych, co uniemożliwiło dalsze pertraktacje.

'Przyjęto rezolucję, ift należy dążyć do u- 
tworzenia platformy współpracy z P. P. S. przy 
zachowaniu zupełnej samodzielność', oraz do 
utworzenia stałego biura porozumiewawczego 
Bocjali«!ów polskich, niemieckich, białoruskich, 
rusińskich, litewśkidh i żydowskich.

W sprawi© wyborów do Sejmu j samorzą
dów uchwalono, iż ponieważ na owcy rozpo
rządzenia Min. b. dzielnicy pruskiej, do samo
rządów wybrany być może tylko ten, kto umie 
po polsku, niemieccy socjaldemokraci bojkoto
wać będą wybory tam, gdzie niema P. P. S.; 
gdzieindziej zaś głoisować będą na listę P. P. 
S. W sprawie wyborów do Sejmu uchwalono 
■wystąpić samodzielnie, w raze potrzeby ko
nieczny będzie związek list i od czasu do cza- 
*i, porozumienie * P. P. S.

Na zakończenie tow. Hanneman, zwracając 
się do tow. Riiewskiego, .wyrazi! przekonanie, 
iii najlepszą rękojmią wałki z reakcją aa Po
morzu będzie rozszerzenie miejscowych orga
nizacji P. P. S.; w przeciwnym bowiem razie 
wzmoże »ię parole nacjonalizmu.

czysto humanitarnej akcji Rząd Polsk' nie sta
wia w łączności z żadnemi postulatami natury 
politycznej czy innej. Rząd Polaki liczy w tym 
względzie na pełne poparcie poisk ego społe
czeństwa, które już zdążyła dać wyraz swojego 
•głębokiego współczucia dla dotkniętej klęską 
ludności rosyjskiej.

Ruch ludności rosyjskiej, powodowanej gło
dem, nie może jednak być zlikwidowany z uj
mą dla obywateli polskich. Planowa repatrja- 
cja oiełylko nie może być wstrzymana, ale win
na być -wykonana zupełnie ściśle według pla
nu przewidzianego w Układzie o Rępstrjaoji 
oraz w uchwałach Mieszanych Komisji Repa
triacyjnych. IW tym względzie Rząd iFoteki 
przypomina i podkreśla ustęp noty swej z dni* 
20 sierpnia r. b.

Rząd Polaki zaznacza, że wniosek (pierw
szy, wyrażany w końcowym ustępię noty Pan* 
Komisanta, zagraża ropatrjacji polskich jeńców 
wojennych, cywilnych, zakładników oraz inter
nowanych z rodzinami.

Rząd Polski domaga się natychmiastowe
go odstawienia do granicy polskiej wszystkich 
jeńców wojennych, internowanych, zakładni
ków i cywilnych z rodzinami, znajdujących aśę 
na terytorjum Rosji i Ukrainy .włącznie z Sy
berią.

Rząd PolśW, nie godząc »ię na utworze
nie .nowego punktu, zgadza się natomiast w o- 
kręgadi, w których skupiać się będą masy gło
dujące, ustanowić dodatkowe ekspozytury De
legacji Polskiej do Spraw .Repairjaty. Ekspo- 
zyilirrv te będą zajmować aię rejestracją lud
ności polskiej oraz będą czuwały nad ich naj
szybszym .powrotem do kzwju.

Odnośnie trzeciego wniosku, na zasadzie 
którego Rząd Rosyjski zanuerza otwwzyć oa 
granicy rosyrjskyj - łotewskiej przejście dla u- 
ciekinierów bez różnicy narodowości, Rząd 
Polski zastrzega się staówwcno przeciw kiero
waniu osób podlegających ropatrjacji na gra
nicę łotewską, stojąc niezRymaie na stanowi
sku Układu o repairjacji, który w art. XXIX 
przewiduje stale punkty odb orcze.

_ Rząd Polski zaznacza, że przywiązuje do 
wyżej wymienicinych postulatów .pierwszorzęd
ną wagę i a całą stanowczością domaga się, aby 
dla dobra interesów Polski i ‘Rosji, ora® jeń
ców, zakładników cywilnych i uchodźców re
patriacja była ściśle wykonana wedle powzię
tych postanowień*1.

 _ Minister (—) Skirmunt

Rcbotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

„Knrjcrowi PoUakUamu'** aaclwMo się być „Kró
lewskim Kurjerem PateHm1*.

P. Ignacy Roaaier. sgodnie z iraicuskiem przy. 
słowieint, „wrócił do swojej pierweaej", a .ak je
szcze niedawnej roiiośtó. Byt ci p„ Rosner dobry® 
.mamanchiistą na nifeJboazcizM Aoistrji, a zffl' esasów o- 
(kupacyjnych chciał nam wjpakawać aa kark Karola 
Stefana. FK> krótkiem ..godzeniu aię“ b Repub ika, 
zachciało się znowu p iRoslaeirowfii króla. Vedle 
p. Rosnera, jfeik hędlZie król, to ..we wazys'kieh 
warstwach zap6>urxj og.eń .państwoiwego patrjoyz- 
zn"r", imikną wtadjr dtełnirowe gtnanice i,, walki 
tLasowe.

LiibenaW1 czyteli, »y ĵKlurjera .PolekieTo' mo- 
gMby zapytać z pommdu tego króla: Henr Rosner, 
fa»ben sde keitoe anderen Sorgen? Ato wi nieopisa
ny zachwyt a powodu ‘ego artykułu w pell p. No- 
waracysiski, tao ‘  sapewne ks. Lutodtsiwskt Marny 
tedy nową aa'ba(wiicę brótewskó-jpótską, króla z pa
na Rasnerowej tssld!
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Kronika p o l  tyczna.
PRZESILENIE GABINETOWE.

Pan Głąbiński podejmuje aię utworienta 
Rządu.

Wtaxnaij o godiz. 4 .pa ipol obradowai Zwią
zek Ludowa - Narodowy (zarząd o godz. 4 po 
poł., ,ptaimim o godz. 5-ej)- Stwiierduono, i i  
Zwjązeik mi© uchyla się od pnwjęda misji iwo- 
raesaia gaibinetbu, o iłelby ta ffisja została miu 
powieraoua. W tym celu Miufb (połaci? zarządo
wi opracowanie programu, który ibyfiby podetar
wą dla ewemltuialinyich rokowiań.

***
Wieczorem prezes związku ludowo-naro- 

dowego, dr. Stanisław Głąbiński, wystosował 
do p- Marsaalka Trąmpczyńskiego następujący 
liaft:

Warszawa, 12 września 1921 r.
J. W. P. Mai'szatkul W .odpowiedzi na za

pytani© J. W. P. Marszałka oświadczam na pod
stawi© upoważnienia sejmowego 'klubu związ
ku ludowo - narodowego, ie  gotów jestem pod
jąć «ię utworzenia rządu, jeżeli znajdzie się 
większość sejmowa, która przyjmie następują
ce warunki, jako główne podstawy działalno
ści rządu:

I. Stanowraem dążeniem Rządu być po- 
winno, aby wybory do Sejmu i Senatu byty 
przeprowadzone w jaknajikróteym czasie, naj
dalej do 4 miesięcy.

II. Naprawa stosunków walutowych pracz 
uchwalenie ustawy monetarnej o złotym .pol
skim i powołani© do życia akcyjnego banku e- 
miayjnegio.

III. Doprowadzeni© budżetu do równo
wagi przez: a- stanowcze zmniejszenie liczby 
urzędów t urzędników zarówno na niższych sto
pniach, jaik i na ©tanowisikach kierujących; o- 
gramiozenie dotacji urzędów (samochodów, ko
ni i innych wydatków rzeczowych- do koniecz
nych granic, zniesietaie zbędnych placówek za- 
granicznych, ograniczenie ich personelu do ko
niecznej licżby wykwalif kowanych pracowni
ków i uchylenie dotychczasowej rozrzutności; 
b) natychmiastowe podwyższenie dochodów z 
przedsiębiorstw państwowych (kolej© żelazne, 
poczta i telegraf)1, usuwając dotychczasowe nie
dobory; c) refoinma dotyhozasewego systemu 
podatków lKmsumipcyjayeh od1 tytuam, cuikru, 
spirytusu, nafty i t. p., oełem kilkakrotoego 
podwyższenia dochodów * tybh źródeł; d) ener
giczne ściągnięci© uchwalonych podatików bez
pośrednich oraz podwyższenie opłat skarbo
wych odpowiednio do spadiku siły nabywczej 
maiki polskiej na rynku krajowym; natych
miastowe pobranie zaliczek na poczet podatku 
diochodowego i majątkowego w parokrotnej 
wysokości podatków bezpośrednich; e) ulże
nie skarbowi państwowemu przez przyznane 
ciałom samorządowym własnych źródeł docho
du.

IV. Ściągnięci© pożyczki przymusowej zgo
dni© z ustawą sejmową i ogłoszeniem przepi
sów wykonawczych-

V. Nałożenie jednorazowej nariawyczapięj 
dantay łączni© z wykonanieai reformy walu
towej.

VI. Uznając, że wzmocnieni© ©karbu pu
blicznego jest możliwe tylko fmzez ożywienie 
tycia goispodarcziego, wzmożenie a !  wytwór
czych kraju i poprawienie blarara handlowego 
Rząd musi trosikę o podniesienie produkioji kra
jowej postawić w pierwszym rzędzie jako wy
tyczną swoich poczynań. "Wymagać to będz © 
zuiiainy ustaw i rozporządzeń, krępujących ty 
cie gospodarcze, zaniechanie systemu rekwizy
cji i sok w estrów oraz .krępującej roarwój gospo
darczy ingerencji państwa w etosunki efkotno- 
in czne i finansowe.

W chwili, gdy (przesilenie rządowe wywo
łane jest grożącą państwu katastrofą finanso
wą, odgraniczamy się do wskazania żądań natury 
finansów aj i gospodarczej, poaostawiająe przy- 
srłemu rządowi sformułowani© szezgółowego 
progi-amu w© wszystkich dziedzinach tycia 
państwowego.

Łączę iwyrazy wysokiego poważania.
(Piodp.) Dr. Stanisław Głąbiński.

♦* *
iZapowifiediziac,© na wczoraj pnzez marszał

ka Sejmu przedistawćenie odnośnych propoccy- 
cjl w Belwederze zostało ,odroczone. Marszałek 
przypuszcza, i® dzisiaj, będizi© mógł Udać się do 
Belwederu z projektem nowego gabinetu.

*
\

P. S. L. „Piast".
Zarząd P. S. L. ..Piasri" obraduje stale, 

jednakże trzyma w tajemnicy przebieg roko
wań.

Wleozarem marszałek smróca? się do jezd
nego z członków zarządu z zapytaniem, jakie 
stanowisko zajmuje P. S. L. „Piast" w spra
wie wysuniętego przez marszałka projektu, na 
co otrzymał odpowiedź, że ‘klub dotychczas 
nie zajął stanowiska, cue jest jednak wytldn- 
czone, iż zajmie dzisiaj. Mcże c^dad/czyć do
datkowo, że min. Rataj zaikomunikowaJ w klu
bie, że na stanowisku swojem nie pozostaną©. 

*
P. 8. L. „Wyzwolenie".

P. S. L. „'Wyzwoleni©" otświakłety^o dirf- 
ziaj marscalkowl, ie  w razie dojścia do wffadity 
Rządu z (postem Głąbi ńsikńm na czele, popmae 
ten rząd w dążeniu do jaknajlazybszega rozwią- 
zania olbecaego Sejmiu i zarządzenia nowych 
wyborów, do czego Z w. Ludowo - Narodowy 
wyraźni© się zobowiązał przez ostatnie sw© 
wystąpienie w Sejmie j prosie, a do czego rów
nież dąży „Wyzwdletó©**.

Poza tym punktem, stosunek „Wyzwól©*
ria* db Rządu .posła Głąbińsikicgo byłby .oper
sycyjńy, jednakże, jeżeli będizi© chcdziSto o ko-
niecBności państwowej to „WjyBWoienie" ni©
będz:e atalc. na przeszkodzie do ich zrealizo-
■wamiia, o il© sposoby wyiko-nania ni© będą
sprzeczne z programem „Wyzwolenia1"- 

*
.Poselstwo polski© w Moskwie zażądało od 

rządu .sowietów usunięcia z gmachu poselstwa 
polskiego komendanta bolsziewiidkiego i jego
pomocników.

* *
(Poselstwo polski© w Moskwie zwróciło n ę  

do rzadiu aowietikiego o  otpaiblikotwianie we 
wszysDkich ofi'cjalnyah wydawirjlriiwdh sowieo- 
kiich o rozpoczęciu przyjmowania przez praed- 
stetyioieflistyvo pilskie nęrloiazeń o opdji, na za
sadzi© artykułu 6 punktu 6 itralktatu wersal
skiego.

W awiązku z tem informują nas, źe nara
zi© zgłoszenia takie przyjmują praedsta-wiedeś- 
stwia polski© w Moskwie, Petersburgu, Charko
wie, Kityawi©, Mińsku 1 Łraianioj araku. 1 

** *
Setoaft wolnego m. Gdańska zakomunSko-

wał gdaińsilriej dólegaturz© prokuraitorji gen©- 
rałhej Rzeerrpoęapolj tci Poltskiej telkst nowej 
ustawy patentowej, uchwalonej praie® Senat m. 
miasta Gdańsk*.

' ** •
Zjazd Wojewodów w dniu. U  b. m. obra

dowa? nad projektem ustawy o samorząd zi* 
wojewódzkim, opracowanym przez posła Ba
ńka, nad projektem nowego podziału admtab 
©traeyjnego państwa, opracowanym praw  po
sła Erdtaama oraz nad , projektami samorząd* 
miejskiego.

Wojenrodoiwi© wyrazili oplinję, źe ro*ą»o- 
mowanie i wprowrit-ani© earoorządtu wpj*- 
wódżkiego przed odatecnneim uchwaleniem
przez Sejm i wprowa idzenie m w tyato ustaw 
o samorządzie wiejskim, miejsfciin i pow itta  
wym, byłoby przedweaesn©.

Uznano również za ci© na. czasie projek
towani© nowego podziału pańrtwa na woje- 
iwództwa, które, zdaniem wojewodów, mogło
by być racjonalni© postawtone po ostatecznean 
ustaleniu granic państwa, zmifUkowianifU' pra
wodawstwa obowiąizującego w posneaególnyicfc 
dzielnicach (przynajmniej admiinilsttracy}nego) 
oraz ujawnieniu w związiku z  odrodzeniem 
życia gospodarczego fcraju, odpowiednich g o r 
podarezych centrów, i oiążenta' ko ntm poazez*- 
gólnych powiatów; również popraedlniio winne 
być zafkończjcw* proca nad poprawą J ontatece- 
n©m ustaleniem granic, gmin i powiatów

W sprawi© projektów samwraedU miej
skiego witHewodom rozdano projekty prezy
denta miasta Poznania Drwęckiego i b. pre
zydenta miasta Warszawy J. Zawadżklego 9- 
raz prace naczelnika wydiziału MMsterJuai 
spraw zagranicznych, dr. Sikorskiero; wóf«- 
wodowie, po ranoznstniu się z powtatazemS 
pracami., maty opitoty srwą udzielić Min tata- 
rfum n» piśmie. (PAT).

te"**
Niektóre organy prasy podały niezgodn© 

z prawdą totormaefe, dotycząc© waBcj i  Wch- 
wą. Wobec powyższego mfinisterjuim aprowi
zacji stwierdza, że p o ję ta  obecni© pra©* p. 
Komisarza rządu m. st. "Warszawy Akcja wal
ki z ‘Lichwą prowadzona jest przez mitoisterjum 
©praw wewnętrznych w porozumień to z minb 
stierjum aprowizacji. Żaden spór kompeten
cyjny w tej «pr«wie nie tstoieje i rr.Snlsterjwn 
apTOwizarji żadnego prottestit fmatytoego na 
celu raiwieszeni© tej akcji nfte wystosowało-

<!PAT.y
**

Na posiedzeniu dnia 18 wrewtoi* R«*i Ufai- 
gtów ucbiwaiBJa aastępująK© wnioski:

•Parua ministra spraw wewmętrmjnh w parad- 
miode fitowidacji tufficji, utwaraonej na óbmaree 
pasa neutralnego na wscthwafciej gnanśey Rzeajrpoo- 
palitej; pana mMsfcra akawbu w- fCTadanSoeie usta
wy o tyszerni się epołdiniietó1; fpan* uiifaiiatra wy
znań redigijnych i oświecenia pniMcznego w spra
wie zwrotu iEwebłarza pińsbwoiwej sakwie WHóWeB- 
kieanderot w Lodw; pena ma®, tapowrizsioji w spra
wi© przeksascia Miniiaterjanm Stein bu Agent sd- 
ftycb; pan* ministra spraw wewnętrznych w poia- 
zumitania z p. oTOMrom ^kaihu w sprawie pr*y- 
znanda gminie miasta iPtadka ipodycsld s» skortai 
(Państw*'; paaa dyredtecwa Gtownego Urzędo Sta- 
tystycsaego w sprawi* (podtwyisBenia op1** sa wy- 
.pehjjasE© t e l  i&tatysśywnych.

•*»



„fiO R O T H IX *, w fu r e k , 13 wraeinla 1021 r. Sr. 248.

Tow. Michał Banecki w New - Yorku, Hoffmansłr. 2390 nadesłał nam 1 dolara, 
jako nagrodę dla chłopca („na zelówki"), który sprzeda największą ilość „Robotai-

Wobec tego ogłaszamy następujący

Gazeciarz - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie od 18 do 25 
wji/eśrm r. b. włącznie największą ilość „Robotnika"; otrzyma nagrodę w sumie 1 
dolara amerykańskiego. v

Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7) codzien
nie aż do soboty dn. 1 7 b. m.
biurowych^3 Ŵ acon'a k§ózie dn. 27 września w Administracji „Robotn.ua" w godz.

  Administracja.
Wczoraj o godz. 8 rano drogą na Gdańsk 

przybyła do Warszawy delegacja wyższych o- 
fi/cerów Mmłaind7.kich- Delegacja przedstawiła 
się Mlnisibrowi Wo$uy i Szefowi Sztabu Geae- 
r min ego.

** *
l>o Wilna przybyto komisja Ligi1 Narodów 

wraz z szefem inisji włoskiej w Berlin.e gen. 
CMlcagno. Kom .-ia wyjeżdża do Warszawy.

** *
Wczoraj o g. 8 min. 30 przybył® do Boanante 

pt/ciągiem special :yim lekarz© frcti-euscy w liczb id 50 
osób. Dziri gońcie odjadą do 'Warsaarwy.

Bfiał rację mum. StecdkoWsM, kBSty *&9 <*»-
żył. &» cała toutóiraafa, to są giełdziaroa, apekalują- 
cy b* spadku bi«tM po'Mdej.

2fflodtoiej aaisypał wicnmftaiafaa apromizweji p. J. 
SCflUelitego (który byl jakiś czas Paweł monterem): 
oto dowliiadlijeniy stię z Jaro/miki/, ?jb sforajdrfioao mu 
wetyDro 195.000 mik. pofefeici*, ale i 5.C50 »k. ai*. 
B>i»ckieh, które praedrtawtsj* wwrflolń ojęoło 2.r>0 
ty*, mik. pofekcch. Zachodzi pyłarie, w jakCm celu 
p. wtfoe-n#fi»ter przeciiPwyrwał ma/rikrt mfe/mieclriie?

Z | M l
SPRAWA ŚLĄSKA W LIDZE NARODOW.

Paryż, 12 wtrkietSafa’. (P. A. T.). Havas. Jak 
fi* dowiaduje „Petit Paris? en*,, sprawa Gór
nego Śląska wejdzie pod tobrady desaiejszego 
poS'ecteecaat Rady Ligi Narodów.

PRZENIESIENIE SIEDZIBY LIGI.
Genewa, ,12[IX. (PAT.). ^Satras. Komisja fi

nansowa /pwtaBKrwaJa oddać pod kompetencję 
Rady Dilgi Narodów sprawę przenieś lenia sde- 
dwflby Ljgt Narodów. Komiiisja do spraw hurna- 
aitoataycłi przyjęła w  oum/dfeiie prońęifeit Bour- 
geois, domagnjajey się u/fwofzenfa fcbhiisjf mię
dzynarodowej. mającej na cełu zbadanie środ
ków <3tjgafniizącji 'wsipóDpiratey mf ędzymarodowet) 
w ̂ dzeedrinio ’bracy umysfetwej. Komisja ta 
przyjęła również propozycję, prayznającą ko
li Setom jeefiao lub fe£Bka miejae w tej (komisji.

h  ffn 7ś Steli-
„JEDNOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA1*.

Bytowi, 12 wirze,śh*a.
(P. A. T.). „Gonr'ec SiąAi®, dmaiwiając 

daiaMuaść norwej ■ocgatti&zaqp „Jedność Gónmo- 
śiąska", sitwiter̂ fesfc, 4e do „Jedności Gómcśdą- 
■śkftej" należą wvzyiroy He ijm-attre/utenzy oraz 
; Orgeschoiwcy. Związek item iąjd&i dbeecie paniow- 
niego głosowania, ode mówiąc, ozy za PoMrą,

j czy m  Niemcami, cny też za neutralizacją G. 
j Śląska. jSiewąijpililwi* Berlin zamówił w ,,Jad- 
, mości ęórnośląstkitej" alhkmową uchwalę — pi- 
. sze „Góańee Slą-M“ — domagającą Wię poin/oiwr 

nego gloisowaiuia, a później qgjllosi puMiicanle, 
że liudin/ość icałepo Śląska dóttmaga snę stanow
czo T/mrego plebiscytu. Chad'aż Niemcy wiedzą 
o bezsfcuteazuości tego żądania, to jedin/ak liczą 
na to, ,iź isamo jego prae<M;a!wie(nie wzmocni 
idh sitaruowilyko <w sprawie górnoślafslkl’ej na te
renie .polityki międzynarodowej zarówtnio w Li
dze Narodowi, jak i -u koalicji".

ODEZWA NIECIECKIEJ LIGI KOBIET.
Bytom, 12 września. 

(IP. A. T.). Oddział niemiecka miiędzyiaaro- 
diowoj L-gi Kobiet dla pokojiu i w oflmoścd w 

; Benliini*, poeestoj po całym Górnym Śląsikiu o- 
j dezwę,,w której w ofbnopn®} polszczyźlnie zwra1- 
j ca ■ się do Górno,śląizaczek z wezwaniem, alby 
■ adę zastanowiły naid obecną nędzą G. Śląistoa, 
j wyweteną wałkami inairo<iiciw'ości.owiem£. Ode

zwa zaobwada rząd mierniedkĄ sławi autom-a- 
| mję, przyrzeczoną praeiz rząd niemipfftii i radz i 

poBcstaó nadal pod opickuńcEcmi skrzydłami 
rządu niemieckiego.

Zi3.il radffiiistei
sisiśil i OisSo

. Gdańsk, 12 września. (P. A. T.). Wczo
raj zakończyły się tu obrady kilkudniowego 
zjazdu partji nacjonalistycznej niemieckiej 
wolnego miasta. Poseł do sejmu gdańskiego 
Schwegmaam zaznaczył w »w,oim referacie, że 
partia marjonnl'styczn* niem!edra pragnie żyć 
z ludnością Gdańsk* w siosumfcach przyjaz
nych. jednaik Polacy uie powinni -nigdy zaipo- 
mimaić. że Gdańsk jest i pozostań** nięmi«c- 
k:®. Poseł do sejmu gdańskiego ©ycfc, oma
wiał zadanie kultury niemieCkej w Gdańsku. 
Poseł do parlamentu fcr. Wesrtarp, omówił 
sprawę Górnego śląska- i lrwesfiję odebranych 
Prosom cfostmurów poznańskiego i Prus Zacho
dnich.

®r. Westarp. wyraz1® obawę, że intere
sy gospodarcze zdołają wciągnąć gdańszczan w 
orbitę interesów polski- h i zachwieją ich w ich 
wiemiości do r, iemczyzny.

M IwMSil!?®® I Pif!
Łódź, 12 września. (P. A. T.). Wczoraj od

był się to pi-onrszy zjsz^ Związku nieni’ec- 
h i ego w Pioitece (Bund der ©-eutnefc-en, Polene). 
Na zjeździ* reprezentowani byli przedstawi
ciele Niemców z* wszystkich dzlelmic Raeczy- 
■posp'.'l'1ei. Obrady zagaił poseł do Sejmu 
Spićkeirmaiim. poczwn objął przowodni-otwio-p. 
Neunaama z Poznania. Po powitaniach wygło
szone zostały referaty. Pierwszy przemawiał

j przewoda-w.ący klubu posłów niemieickich W
j Sejmie, Hasbach, na temat ,.Nasza poi%3ca 

wewnętrzna i zewnętrzna" Boiseł Barczewski 
z Działdowa mówił o nowej ordynacji wybor
czej do Sejmu; akcentując ,,pokrzywdzenie 
Niemców" przez tę ondynację, wżywał rodaków 
do łączności z funemi miniejszościainu namodo- 
wemi, „które są również upośledzone". Na
stępni* p. Darako omawiał sprawę szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce. (Pastor Horsten prze
mawiali imieniem niemieckich kolonistów na 
Wołyniu. Zjazd uchwali dwie rezolucje: jed
na zwrócona jest do współobywateli Polaków* 
druga do Niemców w Polsce.

NOTA KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Paryż, 11 września.

(P. A. T.). (Havas). Konferencja- ambaisar 
domów przesiała posJcnvi węglcirtslkćelmiu w Par 
■ryżhr rroitę. zwracającą uwagę na aklty gwałtów, 
których dopuściły się ibaady i regiulamae woj
ska •w.ęgiieiisikie w ikoimittatadh zachoidinich Wę- 
glem, za które to wypadki ddjp<oiwi«d!zdailiniość 
będzie ponosił bezjpo,średnio iząd węgLerslri. 
Nota żąda dalej, alby "Węgry ewalkłuowały oba* 
strofy Węgier zaicbcdnkh, dodając przytonu, że 
u ileby powyższe żądam* nie' zostało wylkona- 
ue i Węgry trwały przy ewym dotychczasowym 
oporze, w taJdm razi* biędą względem ndich m- 
stcisioiwalne śnoidki pirzymiusoiwie w ceilu zaibez- 
pfeczenia -wytocuianiia postanowień traktatni w 
Tróaoian.

„Namoidhi Listy1" dbnessą z kół zblfteonyich do 
repreizeinilaKiji koabcyKnej, że UMr&mstwa ikoalicjlyne 
obradiUiją esd sprawą udideileiaia Wtowhoim maadato 
clbsadzenia Węgier zachcdnieh. Wyłbn2 się tainże 
płan blolcady Węgier przez państwa sąsiedni*.

Węgift-rskfe biuro korespordiMjryjnie zaprzecza 
Wiiadotmcśd o Tzekomejj ceęócauwęij unoibfflirzaciji na 
Węgrzech.

PRZED PRZYJĘCIEM PROPOZYCJI LLOYD
GEORGE* A.

Hor***, 12 września.
(P. A. T-). Rad jo. Gabilnet de Vailery zw- 

brał się w DuMMe na posiedżelniiiei, alby ra
dzić nad odpiowieidiziią na p ’qpo^ycje LSejid 
Geoirger®. „Daily Nwwis1" dloracaiz-ą, żo po posi,*- 
dzenjitu cizloniltowie gabinetu mów ili o przyjęciu 
pmoptoizyoji Lloyd Geoirge'a, jaiko o raewzy (po- 
sitauo<wioiie(j. Wedhig dzienncllra niema wątipli1 
wośó, że potodirdlowa Mandja żąda od de" Va
lery etamowaao ipmyjęcia jwopoayicji. ,J)aMy 
Neiws'* ‘douosizą dafwĵ  ż* d® Vaterai mię wieźmi* 
asdbiścii* udziału w pmttponOwwsęi iktonfemeiacji, 
leicta, ińe na -czele deiega-cji stante Atnłmr Grif- > 
fi®. Piiamo wyraża z tego powoda zadowole
nia

5iiai wysiy Tdj
Paryż, 11 września- 

(P. A'. T.),- Radiję. Ambasador Japoniji w  
Wasayngjtoaie przedłożył projekt ureguMvania 
spraiwy -kablów na Pacyfiku w zwiądną z kw;e- 
stją wyspy Yap. Projekt został przyjęty w za- 
sa-diai© ipmaez ixąd Stanóŵ , pnzjicsem szczeąótj 
będą jeszcize omówione. Według „TempVa" 
głÓA-&* ipunikty układu są następujące: Jap,on ja 
u-aaaje prawo Stanów i innych mocarstw do u- 
żyw-an-ia kab-lów, iproedhcdsącyich pi-zez wyspę 
Yap. Stany Zó-ednoczotn® cofają swe zastrzeże
nia co do mandatu Japonii względeim tej wy
spy. Dawca* ikAbł* niemi eetóa będą zrofcon- 
etiTaowaue w teu sposófb, że filują Yap — Cua 
bódfeiie oddana do luźyfbu Stanów, a Maja Yap 
— Szanghaj do użyrtlłau Japan'ji. Układ umsja 
też M-eresy Holandji ma limji od wyąpy Y*lp 
do fedijli hołelrjdersikieh.

STRAJKI WE FRANCJI. ' ,
. DarJŻ, 12 wrzeŚJiia. (E. E.). Robotnicy w 

I.ille i Roubaix ogłosili na dzień 12-gio b. m. 
strajk generalny celem poparcia strajku robot
ników przemysłu włóki etnuiczego d-epartameo- 
lów północnych.

STRAJK "W ANGLJI.
Londyn, 12 września. (E. E.). Przemysło

wi bawełn ane.mu Augiji grozi, przesilenie. \Ro- 
botriry ,w Oidham zażądali ząpłatay za czas 
strajku, prayozetn w razie nie uwzględnienia 
żądania tego zapowiedzieli strajk. Właściciele 
fabryk nosząc się z zamiarem zastosowapia lo
kautu.

STRAJK W RERLINIB.
Berlin, 12 września (P. A., T.). Dzisiaj 

wybuchł to -strajk funkcjonariuszy miiejskicfa 
zakładów elektrycznych i gazowych oraz tra,m- 
w-ajów. Wakutek strajku w elektrowni u- 
kazały «ię dzisiaj żadne pisma.

K u  u l  toiografiszns.
— Onegr’&j pray Bcaaym uffetate pulbllsznołci 

{ piraelstam-ioileili wlajdt oKi-msirtfo Tang wiledeńsfa.
— „Manchester Guardian" dtomoefl, że Międży- 

manodlowy Konuiteit pomnący głodmym1 w iParyżu1 bę
dzie się ZaiStaiaawiał aa posiedzeniu w nBiiMiiżscą 
iroldę ntsld odpoiwledizaą iządu sowietów o* ostaitaią 
notę Komitetu.

— W utedzitelę pirzed! potodtndfem aa poikiâ iiie 
ffinSaoidakiiego ukręta wiejenlaege ,̂ toltt;acuir1ka‘* przy
była d» Gdańska misja wojskowa finaandik*, ń* 
której czele stoi generał K ofweskes.

— Piwmjeir StauabofliińsM} odjechał wczoraj d<* 
Gezeiwy. StamlfcoilijskLj nepreaetatiowiać będzie Buit 
garję iw Lidze Narodów

Stanoiwfskfo rządu gowiedkilejgo, Który eiirza- 
cil} pincpocyoię nil ędEymairoideiwej tooumSsjiŁ pemocw 
gbdBym', poctogmio za sobą prawdapodóbni© raj., 
iwfązani* Hejże koonisijŁ Basaiadlającej dbecmii* w J»a- 
ryżiu.

— Według donieigień z Gon*wy, towzy się wy- 
BiSaima żdań pomiędzy iwipływwwymi <wtocicaT» 
togi Narodów a Waezyatgliotrie® w sprawi* pray- 
stąpieeia Ameryki dlo Ligi Narodów.

— Tnodkó, piraod1 wyjazdem1 na potodteże zgło
sił dym/Lsj-ę ze stanem-feba, ikcarisairzfa ludtowe-goi do 
s-praw weiiiskoiwyrh; wysuwa om na «włj« m ie.isee 
kraKlydaHuirę b. dicwodzącego frontem iplotudaiowyin 
Fnucaego, który przed dtwoma miesiącatmii był n- 
więziiiony za spekiuilację. Fnantae nvn̂ lwiaDiy został !»- 
'tegrafiożnim z Odesy do Moekrwy.

„OsjdssK? h i . Hntoni,
Który dośś ułargował“.

Duchowieństwo katolickie czasami bywa 
nadzwyczaj szczere i traktuje sprawy otwar
cie. Fakt, jaki •poniiej .podajemy, jaakrawo 
charakteryzuje pojęcie kleru, a główni* zaikoa- 
aików, o „zadaniach" św ętydi n» ztwmi.

Oto do wsi kościelnej Labuml* w Zaaioj- 
azczyźni* zjechał w asyście ipoli-cjontów- Rakoe- 
uik bernardyn z kiasztoro Rad eacaickiego aby 
zabrać z miejscowego koścoła wizerunek św. 
An,toinie,go (niegdyś, przed rokiem 1863, wła
sność skonfiakowanego Idaszteiru w Radenicy).

.Kiedy miejscowi włościanie zaprotestowali 
przeciwko t«iuu jak najgoręcej, motywując, że 
obraz ten odrestaurowany przez nich, po zu- 
peluem spaleniu w czasie pożaru, jest ich wfa- 
smuśicią, Hakomnik tnajepoikojniej no świeci* 
odrzekł: „Przecież ton św. Antoni chyba wam 
dosyć już u'torę*wal“.

To powiodzeu'.* 'bernardyn* Broibiło na 
zebramych piurumujące wrażenie. Na chwilę 
Kipannwała cisza. Chłopi postanowili cudo-

Teatr Rozmaitości.
Zawód, sztuka w 3 aktach Macieja Szukiewdicza.

Panna Irena, studentka kończą--.-n fakul-iet 
filozoficzny, z wdziękiem i szczerością -wzrusza* 
jącą — tam gdz e rola wzruszyć słuchacza po
zwalała—grana uraoz p. Wandę Ja.rszewską, 
wydała wojnę małżeństwu, jako instytucji. U- 
iprawnia ją do tego doświadczenie wj-aiesioue 
z domu rodzicie I egu — matka icicha, dobra 
i cierpliwa, ojciec hulaka i tóbo-sz. Nie, panna 
Irena nie wyjdzie za mąż, ale nie elice zre
zygnować z ,-prawa kobiety do dżte ;a *. Dla
tego odrrata propozycję malźeńs. va ze stro
ny dooeuta dr. Zmudy (J. (Węgrzyn), natomiast 
z wszywającą zalotności'} domaga się „pa-awa 
kebiety" od kolegi Głodu ewicza (p. OwerRo), 
atlety - szampiona, o żelaznych bicepsach i go
rącej k-nvi. I kolega Glodni-ewbz -praw tych 
koleżance nie odnrawia-

Taka jest ekspozycja, akt pierwszy, do
brze i-mocno zawiązany, -acz zepsuły plaskiemi 
dowcipami studenckiego środow iska Ireny. Ty
le ..masńyoh" dowcipów musimy wysłuchiwać 
codziennie w życiu, ze wolelibyśmy ich nie sły
szeć ze sceny Ale mimo to, akt pierwszy, bo
jowa pjstuwa Ireny, śmiały jej aMt w tak nie
doskonałą' ’edwie •unie * tak odwiecznie trwonią 
tredytecię, jak mali-etłstwo. jej młodzieńczy roz
pęd "i wdzięk, gc-rąco intetpretewany przez p. 
Jarcźewską, napełnia nas otuchą i zaciekawie
niem względem przyszłości zarówno powabnej 
feministki laik i ruchliwej sztuki.

W drugim akcie stało się to, co się dzieje 
zazwyczaj, gdy między aktem pierwszym a dii-u1 
gim mija przynajmniej dziewięć miesięcy.. Po
jechał anioł w świat paryski, skończyło się u 
kołyski — jak to dawno już przepowiedział Le
mański. Kołyska, kołyską — ale mąż? Ale— 
co-świat na to powie? — a zwłaszcza mama, 
która właśnie zamierza zjechać na inspekcję? 
Dziecina płacze, przyjaciele znikli i atleta też i 
•pieniądze toż. Fu!—wstrętnie, głucho, przykroi, 
jaik w dramacie Zapolskiej. Jeden tylko, szla
chetny dr. Zmuda pozostał i pomaga niewdzię
cznej suftażystee. Tem sulachetn-iei to z jego 
strony, iż zabawę Ireny z kolegą wziął bardzo 
do serca i wouśc ł sobie aż kulę w głowę. Sa
mobójstwo jednak o tyle nie doszło do skut
ku, że docent został przy życiu. Lecz kula 
.uHtw&ła mu w mózgu i każdej chwili, kiedy 
jej sie apodoba. może opaść -niżej i — koniec. 
Więc docent po w ni en unikać wzruszeń. Ni* 
czyni jednak tego, :wcdąż opiekując się upadłą 
femtnistką. Albfwiem Irena upadla ntotylko 
jako kobieta (oo może być miłe lub nie miłe 
dla osoby, ale ne, koniecznie dla dramatu) 
al-e jako feministka. Doznała sprawiedliwości, 
zdobyła ni-elyłbo prawo do dziecka ale -nawet 
samo dziecko i — płacze, i płacze. Spadła t  
koturnów dramatycznych, przesiała być heroi
ną i, chociaż -w tym okresie załamania budzi w 
•nas żal ludzki, tak przede naturalny — nie 
budzi już -w nas zainteresowana jako człowiek 
walki, indywidualność, siła To też odbywa 
się w nas paradoksalna przemiana. Współczu
ją:' złamanej kobiecie (której nieszczęście przej
mująco uprzytamnia nam aa scenie artystka).

zaczynamy jednak ironicznie zerkać na dra
mat, który sprawił nami za-wód. Z tej Ireny 
mc już ni-e będzie do końca jej życia teatral- 
nęga, baczmylż, -czy in-o-że przypadkiem skąd
inąd roś silniej .porywającego nas nie wynik
nie. Ale nic już nie wynika.

Cią.-g dalszy dramatu -zajmuj* już odwrót Ireny 
na stanowisko drugiej sceny aktu pierwszego, 
'kiedy to szlachetny docent, wówczas jeeceze 
bez kuli w mózgu, oświadczył się o rękę femi
nistki i został odpalony. A "parlja była- dobra, 
człowiek -szlachetny, acz nieco prayciężki. Za
wszeć to łatwiej dawać upust, „instynktowi",w 
granicach bezpieczeństwa, obwa-ro-wane-go pie
częciami k-ośKelnemi i policyjnem-i, aniżeli na 
abskak'yjnem łożu wyka ikulowanych zachcłą- 
uek. Talki morał -sztuki może nam . się 
.wydać słuszny lub niesłuszny, ate w sztuce i- 
dzie. niestety, nie o słuszność morału, ale * 
potęgę uczuć, 0 wielkość charakterów, o tira. 
gicanie wyżyny ducha, o fatalne i .piękne star
cia. Irena, która wydawała ‘fię silną -rva po
czątku, potem staje się tylko b edną. ©udzi li
tość. Biedny od -paczątiku1 do .końca jest dr. 
Z-rnudâ  które-go sylwetę szlachetną 2  nadzwjr- 
oaajnym uimiaire-m i -powagą umiał widowni na
rzucić p. Węgrzyn, zakrywając ubóstwo i m e  
notonję tej postaci. Posępna m-elancholj® czło
wieka z kulą w mózgu płynęła od osoby -nie- 
szczęsnpgo docenta.

M ino ijodnak tej zasadniczej wady utwo
ru. m-i-ino rażących żartów 1 dwuznaezntków 
nie-wybrednych. -sztuka podobała się bublic-znio- 
ści. Autora .wywotywaasp i oklaskiwano. AYszyst- 
kie efekty trafiły. Autor za-a scenę i um e po

zyskać sobie widownię. !\V niemałym stopniu 
d-o sukfiesu przyczyniła się igra artystów — pp. 
Ja-rszewskiej, Trapszo-lKiyivaiil'towej, (W. Szym
borskiej i Węgrzyna — jako też odwieczna- alk- 
tualność tematu. Ileż to biednych ofiar jarz- 
uta małżeńskiego musiało wisieć na ■wargach 

) Ireny, czekając Słowa i czynni wyzwalająicego! 
Ite fccibiet uniuslaiSo .współczuć niedoli feminist
ki, 'która tego słowa nie znalazłszy, wpada w 
drugim akcie w pułapkę, jak zając zewsząd 
słyszący u jadani* psów — optoji. Ta -scena 
najprawdziwsza w sztooe, najgłębsze też nuty 
cierpienia i rozpaczy potrafiła wydobyć z ar
tystki. Ileż to wreszcie cenzorów i dewotek, 
co dawno aaipomniali o swych zachciankach 
mhidzi-eńezych, cieszyło aię zjad-łiwie z cegteira- 
dy Deny!

Oióż mimo zarzutów, jokte ze stromy arty
stycznej a nawet estetycznej wyiwzj-Tem i jakie 
jnodnaby jeszcze /wycelować .przeciwko tej sztu
ce, stwierdzić należy jako plus, iż podnosi się 
ona zrazu- ma wyżyny dramatu. I wyaiłeik ten 
jeżgt za-wsze godny podkreślenia. W ..Zawo
dzie" scena- warszawska n:e zyskała utworu 
wybitoego, ale wystawiła  ̂rzecz auitora poilisik-i-e- 
go, nie stojącą aiżay od większości .utworów iim- 
prrtowanych z zagranicy. Dramatów dobrych 
mato jest zarówno u u as jak /.ugrami cą, a gdy 
są. to sio je jak najrzadziej (po&i&uje. JMa*ze- 
go? Tego od la-t trzech, Ł j. od czasu jak pi
suję recenzje teatralne wymiarkować nie. mo
gę. Ale teatr „'Rozmaitości" tę ma przynaj
mniej zasługę, że dba o repertuar polski.

Zygmunt Kisielewski
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wnego obrazu dla „targu" zakonnikom ni© od
dawać.

Podobna sprawa ma pójść na drogę są
dową. Ciekawe, co sąd ©rzecze, o cudownym 
obrazie, który, jak trvr'etdrft zakonnik „ma tar
gować".

Nowa !a!La drożyzny zaczyna ®ią na rynJn* 
przekór xap«w®tenik«m witoidfc i wbrew ■przyrzeeze- 
tttem różnych stcwsirzysaeń- a Ewi®/ikiórw tSajpinckieto.

Oto wyroby takcdchve pfcdccialy w  ostotaich pa
ru dniach, o 40 pałac. Rrajtcajtię j«st wywożeni© ich 
na gwałt. Lurfteotić •mocna na tom ucierpK, a czy u- 
edrtxwi sto praws tb choć na femiig tmaurkię polską, 
jak awytdli naa w tych razach raupewtaiiać sĘsikulan- 
cd rzędowi i ntaczs.dowi — anocnio wątpić należy. 
Za wiele już mieliśmy przykładów wręcz przeciw
nych.

Z  p r o w i n c i L
Borysław.

(Korespondencja własna).
Robotnicy borysfawacy aa aniołiealem wolnego 

handlu.
Dtnda 4 wnwSnia odbyto eię ta wtolM® zgroma

dzania rofbotaicao w ceftu on.dwienla szalejącej dro. 
śrraay, -wyrwrtwnej woJbyim bftEdCam.

?fa zgjrom'adtoetniiTi pireamaiwialc) ł&lcumasłn To
warzyszy,, (ScWtrtzy wylfe»Eytw*łl powody wzroeta cen 
artykułów pietrwszej potrtaehy i ngodiad© sittwtardziiln, 
śe wina ze argj© pofikrjrdtóe spadla Ibenwaględlnaie 
■a aejtm i  rząd), tawfwro •v.prowiaidsjenlo wolnego 
handlu utogfe&awtato ibezpirórame do tej pory pas
terstwo.

W myśl wywodów prteemjamiiających totwareyszy, 
ajcroMadawni', w Ifeohiio około 6000 rclbatttolków, n- 
ehwsiSiia jednogłośnie nasi-pującą reucteję:

^Zgramadaeaa TOihotaicy etwiordsajij, że wp-ro- 
wtadzmi© iwpdaego pasie* jest naim.ichecn na kiesę 
pracującą i wtzywają ętiw%ziek posBćiw sdnjaltoty:'®- 
®Kh. 'by żądał od' Sejmu i  raądłu zmtosiieamai woias- 
go handlu i  sapirowa/dne(«dla ca/ScciwKogo eekwestru 
artykułów pienmraej potoetoy 4 wpcWwmdizeaia ik*- 
lyi śmierci ma ptashancy.

Zgrbm«i[fcwffliJ wsynroj# wrotą-M awwadow© ro- 
bótadkdw naftowych, imcfciBoWiCÓw' ® rrtboto łkólw 
prseimysliii drzwwwetge, alby cjpracoiWefy ssraeęólowo 
projekt podwyżki plaa w  ten aptosóibt, fe  dtmty, po
niesione przea anńesóieinie cprowfuacji firmowej, 
muszą być wyrównanie pfienSeiśKfle i muaaą odpo- 
wtelEć wzrostowi drożyzny.

Zgromadzeni oćwfadtaaj.*, i© Jedyną Łch repre- 
©efetacją są wyżej wynnStatom* Wąsowie awiiąs&i za. 
wwdiowo, prsodsitawiicweto których uiprawaśeató eę 
d» riKiwLaaada uanićw e  priaeodiawsaiaii Łfigłęfet® i©f- 
łewiogo.

tRozibljecay jednofcŁ naltasSalcziej w osóbach pa- 
nów Zibopowsikich i innych pi prujemy jako szkod
ników, dHuriwjęoydk ma nOdnraystó Umy pracującej.

Kuch rsboiniczy.
l im partii.

ZAPROSZENIE TOW. THOMASA-
„Łodzianin" z dn. 11 września donosi :
TVyw. Rżewsiki pized miesiącem zaprosił 

ttda Międzynarodowego Biura przy Lidze Na
rodów, tow. Thomasa, byl. ministra, do Ło
dzi, .podkreślając, że największe skupienie 
płroletarjatu prze*nyi?laweigo w Polsce, Łódź, 
nio jest zupełnie znane szeruzym warstwom 
robotników we Franjcji.

W odpowiedzi otrzymał kxw. Rżewski list 
następującej treści:

Drogi TowarzyszuI
Nie mann dość wyrazów ma określenie ra 

dości. jakiej doznałem otrzyma-wszy zaprasze- 
nie proletariuszy m. Łodz1, panesłane mi przez 
p. pułkownika Morcierta.

Wiem. itż miasto Łódź odgrywa obecnie 
dużą rolę rw życiu 'prolelarjatu poiakiego. To- 
warzysze nasi z krajów zachodnich chcieliby 
mieć więcej okazji do nawiązania stosunków 
e Warni, i korzystania przez wymianę myśli, 
zawsze owocną w doświadczenia, jakie już zdo
byliście. Niestety, w trakcie pospiesznego po
wrotu ze zjazdu naszej Rady Administracyjnej 
w Sztokholmie, ni a mam możności odkładać 
na długo mego powrotu do> biura, gdzie tnam 
bardzo mato .wolnego czasu e powwdu spraw 
bieżących.

Będę pamiętał, gdy tyłko warunki mi na 
to pozwolą, zbliżyć &ię do Was i jeziem ipewton 
teraz przyjęcia mnie przez Waszych .polskich 
(owairzyazy. Piroszą Cię, d̂ roigi towarzyszu, po
dziękować im w miojena imianfu i przesłać ka 
ode mnie ukłony.

Ałbet Th«ma« 
Szef. rniedł. (Biura Praicy przy Lidze Nar.

Nowi- s«ojak'sfyf*B.i ndey miojtey w Krakowie.
W mleB*w 7 *ocje3i*!yrEnych radców inioBtlkich, 

któffiy ustąjpiU. poiwolaffa Rada miasta Krakowa dc 
smogu Składu 7 lanych kandydatów, przadstawio- 
sych jej przez krafcowsiką Radę irahotei-cBą P. P. S. 
Wojewoda krakowski zatwierdził tę uchwalę Rady 
miejskiej, do której skutikiem tego wejdą towaizy- 
rac: Wtodysfaw Cezar, J mi Englisch, Emil Haedk-er, 
Rotetaajw Jaroszewski, dr. Wiktor Kuiaiar, Kasi- 
mięsa TaptArfni i prof. Adam Mateglko.

Z dawmych socjalistycznych radców mi-ejSkich 
pozostało inodai w Radzie miasta dwusastw, a mia
nowicie orwSrzysoie: ■wioe-preeydein.t riir. Emil Bo
browski, Ignaicy Daszyński, dr. Józef Drobner, Jan 
Jasiński, Teotdor Kluczka, dr. iMteczysłaiw Kaiplicki, 
dr. Adam Miilier, Jan OipTustil, Jan Packam, dr. Jó
zef Roseuzweig, Józef W ĵcilk i Henryk ’Ziitfer.

Kłuto iP. P. S. w krakowskiej RafeMe miejsikieij 
liczy wliięo razem 19 chomików.

W środę A. 7 b. ma. adby'o się posiedzenie (klu- 
bii w nowym składa!#. Prezesem klubu wybrany 
został tow. Eagliseh, >w!iioe-preaeise)m tow. dr. Rosen- 
zwieig, seferotaracim tow. dr. Muller, htolljiotejliaiiaeim 
tow. Matejiko. Do koonistji parUkmentamej ‘zostali 
wyibrain/i tom'. Eugliscfa, dr. Roseuzweig, dir. Miillar 
i Haeckel'.

Egzekutyw* Okr. K#m. Rob. niinflejszem komu- 
nSkuij©, iż iw środą, d. .14 b. m, rposierl'zieinie OKR. 
nśe otlbędzfe się.

Egzekutywa Okr. K«m. Rob. P. P. S. Dali o
goda. 5 pp. odbędsie się ipoudedaeuiiie egzekutywy 
O. K. R. pmy ul. Al. JetoCGlimskrie 6.

Dzielnica Wola-Oryste. DzfS o g. 7 w, odibęlaie 
się ogólne zeibtrasuiie członków dstoWey, W lokata 
pnsy ul. Wcteldtej 44.

Dzielnic* Nowe-Brudm*. Dziś o g. 4 mj. SO pp.
odbędzie się posiedzenie tomiltetu! dateMŁroiwege w 
Icikeliu piray ul. Ok-isickiej Nr, 16.

Koln drukarzy P. P. 8. Dziś o g. 6 im. 30 w,
odbędzie się zehmiie Koła dtraikairay P. P. S„ w 
lokata O. K. R., AJ. JemozoSiiimskile 6.

Koło Peleewizuft. Jutro o j ,  4 m. 30 ipip. w Hu- 
ctii® sddiSDiej Ped'ciorwiBna odbędzie silę ogólne zebr*, 
taie członków i sympatyków P. P. 0.

Pocztowa org. P. P. 8. Jdfro O gódż. 6 w, od
będzie się posiedzenie komffieta pWTjtsoiwej1 ocg P. 
P. S. o g. 7 w. ogótao Zctemie czikrakiów w lokiailu 
OKR., Aleijle Jcro-aalżHicteo 6.

Kolo szewców P. P. S. dzielnicy Jerozolimskiej.
Jutro o goldz. 6 m. 30 w. odbędEite się nabranie 
STcrwłców fabrycznych i ręcznych, róMnreż kaifnsisz- 
ników, w teifczlu przy ul. Chłodnej 41.

Tramwajowa org. P. P. S. (W czwartak, 15 b. 
ni. o godiz. 6 wtiiecz. odlbędzae się postodttemte kosmi
tę ta taamwjjpfwego P. P. S, o g 7 w. egóffine zebra
mi'© członków! <w lokata O. (K. iR., A3. Jetrozolim- 
islkle 6.

Kolejowa org. P. P, S. !W ezwatfteki 16 b. m o 
g. '5 pp. odbędWie silę posiodteeteile egzekuttywy ko
lejowej erg. P. P. S., w Sakata O. K1 (R. Alej© J&- 
rwxd'imslkle 6.

Dzielnica .T<sr©z»llma. "W cewtMtkfe, 16 b. m. o 
gada. 6 m. 80 w. edbędrie eię postafoeiai© Komi
tetu daietekeiweigioi, w Icikota przy nil. ChSaJnoj 41.

Dzielnica Praga. W czwartek), dL 15 to. m. o g. 
7 w. odtoędata cię ogóllne actoranie człcoiksów dzaei- 
niop w Isikata przy nil. (Bwiklawej 28.

! •
R«ćIa Związków zawodowych m. st. W«p*

szawy. 'W 'ciawairtefe, d , 15 b. m., o góda- 7 w,
w 'IdkaSLu Zwtiąziku metatowntow pirsy aił. Leszr 
uo 53 oldibędlzfe się piouiied^euiie (Rady Zw. caw.

Z iabryk wojskowych. Komniaja imlędaytowiązko- 
wa fabrySc wtorkowych zwołuj© zebrani© delegatów 
i mężów za uf anta na dziś, d. 13 /wiroeśnia r. to. O  
beontość wszysUkith k-Oiciecana.

Racmość metalowey! Dtziś A 13 września, o 
goda. 7 'WtoctSOTem puniktallni© od!bo;'3tóe się zebra
nie delegatów i mężólw zaufauto.

W-eifesi© K>a legttymaciianni. Obec.uość wszystkich 
konieuma!

Związek prac. miejskich w Polsce, Al. Jerozo
limskie nr. 6 (Aaw. 56). Jutro, <L 14 września, pumik-
tuatata o gold*. 614 OP® P®»-, w lokata Zwiąjziluu, Al. 
Jerotaołtaiisllńe mT. 6 cudibędźie stę iposiedżeini© Zw. 
Rady Naicoetaej. Tow. d«l©gaci jxroaaeui rą o punik- 
tuałne i bezAvarankoiwe przybycie.

❖
Dziś, d. 13 wrteeśnia, pucktuataite o goidfis. 6 'A 

po poŁ, w Hakata Zwłąeku Al. Jeroaolimśftóe 6 od- 
będmia »ię zetoraoi© Sekcji Wydia. V i XVII, t. j- 
sąrilataitóiwa i dotoreKsyiunioóci putolicED'Cj.

Ze Związku zaw. r«b. ziemnych. Zaiwiaidattnia 
się (nitaiejBzeim ogól roibotoików satrudniomych przy 
biłdiowie o&aily UTnędoiraeS na loctaif Staszyoa, że 
deputaty za miesiąc lipiec r -b. wydalwame będą li 
tylko do czwartku, t. & do dnia 15 watześnia włącz
nie.

Z Polsk. Związba zaw. drukarzy i pokrewnych 
zawodów. Jutro, d. 14 wrzieśnita. o goda. 0 iwi©cB. 
w sali Ogniska rotctniczego, u i Leszno 63, oidbę- 
dcci© się ogólne zeibrw;.-'® młrcl%£tarów, Spraiwy b. 
■w-nśn©.

Upór kamienlcralków.
Jak wiadomo, po odmowie ze strony kand©- 

nioznitow co do pojdwyżiki ptao dotoorców dioimowych 
Zw. za,w. doaoirców doim. zwrócił się .w tej spraiwi© 
do Zatzeasenia' iliolkatorów, żądając ptoiwięteBemia piać
0 800%. Pomtoo zgody Zw-. lokatorów sptaiwa sta
nęła na martwym pucikxri©. Kamieimicsaiicy bowiem 
są jedyni® upraWmieni do ściągania wszelkich o- 
płat b lcikatoróiw, a co za tom Jdsie toeiz ich wiedzy
1 Bg®dy ża<ln© dodatki na raecz dozorców domawych 
pofbioran© byś nie mogą. Ponioważ zaś’ widocanio 
jui dia zasady, tooć w  danym racie nic ich to ni© 
kosztuj© — n«© zgodzili się cni na podwyżkę ptac 
doztoinoów, sprs,'wą_iwięo ta wejdżi© pod obrady Ko
misji razjeimazej do spraw miejskich przy Koimi- 
aartjaci-e Rządu, działającej na padstawie ustawy 
sejmowej.
• I>zi& właśnie ma się odlbyć w tej miara© w Kom. 
Rządu konferencja z pncedstaiwicietami kaimenic*- 
ników.

L © k e s m j 0 i $ l i e ? P p a s y .  c S o  s i a n a ®  

H ł a c a p n i e ,  l o z f  typu francusk iego ,
bądą sprzedane w drodze przetargu przez Oddział Likwidacji Demobilu Woj

skowego „DemaŁ“ w Warszawie, Królewska 23,
Szczegóły patrz

. B E M O E I L ”  z e s z y t  3 - c i
T e r m in  s k ł a d a n i a  o f e r t  21 t r z e ś n i a  b .  r .

S5J

Stan piekarń pod skrzydłami władz łomżyńskich.
W Łomtóy piekarni© są niżej krytyki pod wzglę

dem samitarnym. NajicEęścjej piskami© są ciemni©, 
bntidn© i ciasno, fprzyazem jedruocaeśnie imielśoi się 
w niich i mięsakami©, a piecayiwo składa się o« po- 
ścdelL Więksaiość piekarń nć© odpowiada wnarunfcom 
rozporządzenia mimistra Zdrowia iPxibliczmegio * iii- 
26 lutego 1921 r. Jest lo.ee szkodą czairówno dla ro
botników, jak i dla spożywców. Ziwróciilieany sdę w 
tetj sprawi© do 'Magistratu w Łomży, pora* pienw 
fl*y w dm. 4 czerwca r. b., a ni© mając długo odpo
wiedzi, zwróciliśmy się pora* wtóry w dnita 28-ym 
weirlwtoa. Do tych czas odpowiedzi ni© otrzrmalilśmy, 
i dotąd Magistrat ni© poczynił ialdmych starań w ©»- 
lu eaimikaiięcia płieksuni, nieł egstaie irtnieijac.ych. Za- 
anaicKaimy, ii »tarostwo łomżyński© OtWdito konce- 
sij tylko dla 16-tiu piekarń, a ogółem jest kto 43, 
w .takim ratti© 27 piekarń jest nielegataych.

Jak widzimy, Magistrat w Łomży datwS sobie * 
rozipoTząjdzemia Rządu i ttaimhwt ścigać winnych 
pitaetorccBemia powyżej zaznaczeni ego rczpouządzer 
Dia, jeSffla© j© toleruje, gdyby bcwfeim było inacaej 
— niielegatae piekarnie nie istniatytoy.

Zw. saw. rob. przom. spoi. Oddział w Łomży.

**
*

W związku z nwtafe, aatorazcacają w „Rotoot- 
niku", referat prasowy G1 Koantondy P. P. pnsesy- 
la 'następujące wyjaśindeniie:

Docfceidirani© w sprawi© aareutów w ziwiądku z 
przeprowiidmcaią reiwitają iw miearilcaimu p. Lowan- 
doiwskiego wykaaalo, ż© policja państw, dlzicfała z 
petooeuda p. prokuratora paty sąidaao olkręgoreiyiHi w 
WarsEaiwio. iPocieważ p. Lewandowski cały dzźed 
na© był olbewiy w dofftiu, policja imająca aoihie wy- 
daae poleceni© ntozwtoOTuego aireOTtowaima. doko
nała j© iw drwili poiwtrota p. L. do doitriu. W tym 
też caasii© dokonała Kswtzji. Rów.mieS na laaialdzio 
pofooenta p. protoratar* poititoja zatirymeła pp. 
MedutSkiego i KoaSowsfciego i po skoutirólowaota 
ich dofcumentów osotoistyeto pesostawśta idi aa iw»l- 
śra. Osoibnilków, klóirzy dokonali bea legiityraoiwanła 
się reiwtajji osobistej pnzy p. Lowundofwrtkim w 
tramwaju, ten ostatni nde rcapocmal mńród praed- 
slsuwionyeh solbie wyiwiadotwrów P. p. Inkryantao- 
waną groźbę „żeby się wynosił cEamprędzej, jeżeli 
ni© cibce być aresatotwanyBi" wypciwledtdel poflio- 
jaut, z którym p. Lewandorwisld nawiązał roamoiwę 
w toraimie domu nr. 17 przy u i  Brackiej, w ceasi© 
więc, kiedy pelnfl służbę i miał aotoi© zakazane 
•wdawanie się iw l-oEmoavy. Notatka Sb. Re'iafccji oto- 
ałuszni© zatem obarczyła zarzutem dyżurnego przo- 
downiika w Kotnendzro, co stwiePcteffl ł p. Lewan
dowski w swojem zezauenta.

Ołssf czytelnikaw.
Sanoiwny Tow. Eedaktorea.

Otrzymałem jeldinocEeśaie trzy aWizacje pocn- 
towe opatrzone adiuofeucją̂  że należy się swrócić do 
wydziału celnego na poczcie. Kazano mi a tytuiu 
jednea zapłacić pięć miktp-, a tytułu drugiey — 
sześć 'mkp.. b itySulu .trzeciej 451 (czterysta pięć
dziesiąt jedna tmkp. Po opłaoenita tyicto surai otrzy- 
mafeim trzy paczki, z których diw6© Bsuwderały po 
jiediaeij Hcsiąte©, * trzecia tuzy książki), wysłane praez 
księgarza a Paryża.

'Nie rozumiejąc, * jakiego tytuSu każą imi pła
cić cło z  tytułu przedmiotów, które są od dla wcltne, 
zapytałem umtędntka. Odpowiedział md, ż© drobna 
kwoty polMeram© są z tytuta poiśrcdnictw*, a oo do 
kwoty czterystu kilkudizlesięcta imlip., .aważal, i© 
Ic jest niepoirtoBumientie, ale i t  poczta tu mile wiinma 
a -tylko kotmora celna. W przypuszczeniu, te  oto ja 
jeden tylko padam ofiarą takiego ,niflparozimienia, 
zwiracam się za pośredmictiweim „Rdbotnaka" do U- 
rzędu Celmego z prcóibą o iwyjańuiienie ipotnoidóiw, dla 
których paczki z książkami, pirizesyłane pocatą, ui© 
zaopatrzono w pieczęcie, lit tao związane, zaopa- 
trzion© w uBg5ócvlkt' Imprimćs — oiboiśjż*®© są w 
Polsce opłatami, ni-eeriaaeimi wi inuych krajach U- 
uiji (Pocztowej.

Z iwyscikiem poiwaSauieCB
Stanisław Posaer.

10 wraeśoaa.

WYJAŚNIENIA URŹĘDOWE.
W związku z notatką, zjamieazwzoną w Nr. 141 

naszego pisma p. t. ^Korespondencja wlastia ze 
Szazekodina1’, referat prasowy Gł. Koimenldy >P. P. 
praesyik następujące wyjaśnaiem!:©:

Pnaeipnoiwadztoin© dochodzeni© ustaliło, że p. 
Juljan Gannutowilcz miał dane podejrzewać, iż do- 
puśldi się, lub współdziałał w kradceży pastuch 
Ftranciszek iSlról-a. Skuiikknm tego nastąpiło anesa- 
t o wonią Skóry. Zeznania osobiste Franicisdka Skó
ry potwierdzają 'jego 'współudział w iwitowoaej kra
dzieży, a uScrycie krowy w srani© ui© toyto przypad- 
ko-we, lecz dclkomane a zamiarem, czasowego prze- 
cbowńjnda przez zfodmiiei. Zarzuty poidialeisdioine prze
ciw tainBdejionafitjusaom P. ‘P. z powodu znęcania się 
i pastwienia nad chłopcem podczaa prKPprofwadta- 
uia diachoidaeń -wstępnych, .nie zostały ustaSon,©. 
Sprawa została przesłana do sądu według Ikotmpe- 
■tmijjii. Gdyby prceiwód sądowy stwierdzi! przea 
fuDkcjiouiairjuszóiw policji stosowanto cledcipuamcaal- 
oych środkóiw przemocy, ni© omieszkamy Szamc-wną 
Rediatocję o tem zalft lKjdómić. Nadimiesnia się, że Er. 
Sikóra zastał zwoJniony z aresztu, ni© zaś „ucsielkł a 
siiemaimfantętego aresztu".

Dr. mad. FELDHUSEN
p p w rio i ł .

Chor. wener. skórne, moczopłclowe (niemoc). 
W ielka l(, (dawniej 71) te l .  152-13. Do 1014—7

Dr. H. H irszfe ldow a
Choroby dztect. Pcwrćcła.  M arszałka*-
s l* a4 S —23, tel.289-70. Przyjmuje 3 1 pół—5 pop

P i e c z y w o
pszenne i żytnie pytlowe w dowolne] tlośc

PIEKARNIA

3n ż .  1 l e w i c k i  i  S - k a
Al. Szucha 3 i Bracka 8.

Dr. K orabiew icz. PraEt.
*r P e ts ra b .  301. Chor. W oner. 

j j i ta  y y l  Syfi i. Wlewan. p rz y s tę p n e  dla 
nlezamożn. R z e ią c z k a . P ła c a  z a  w y lecz.
Kawy S « tia ł 21 m . 17. Przyjm. 10—1 t 4—7 fl.

D yrekcja

EtEtwiiadamia aiadejti«mi, że zgodnie z uchwałą 
Rjajdy Miejskiej z  data 10-go to. xn.

1) od wt®rkn dnia 13-®o b. m.
&) vecai jcdłrorAnoiwego 'biletu tratawajor 

; Tvtsgo j autobuso wego wymosić 'będzie es peiay 
| kurs nik. 25;

)b) cenią biLetu ulgowego dUa dirfiecfi I mlo- 
! dzieży snkolinej, na  zasadzi© ostemplowanych 
i unatrytul ,w godzinach, jak dotychczas, we 
: wszystkie dał, i dla wszystkich szeregowców 

w dni powszednie, poJuosd się do m k.. 15 t a  
fedmoi azowy przejazd tramw'ajem lub aiutubu- 

; sem.
2) od dnia 1-go października r. b.

a) c e n  tram majowego biletu teittnimrwe- 
go nosnmala*jg!C> wyaosić Jbędeate rok, 9000

: kwtairtaloie;
b) oeaa takiegwi M ętu  ulgowegio dLa pra- 

! oownikćw miejskiicŁ rak. GCOO kwartalnie;
c) wipawfidB* aię terxudaawe ibilety na 

autobusy po:
mk. 4500 kwartalnie *a bilet normalny, 

„  3000 kw artalnie za ‘bdftet ulgowy dla
prstc&wiuików miejskieh.
UWAGA: Centa pK-ojazidu w  wagotojach tiraim- 

wsjowycb z dtaw ca Wschodniego 
p© g*djtlsio 11-ej w  motcy* wynnsiA 
będizd© od wtorku dnia 18 go b. m. 
rak. 50 za kurs.

111-eia LÓTERJA PAŃSTWOWA,
Piąta klasa — Czwarty dzień.

Mk. 1.000 000 nr, 1534.
Mk. 100.000 m . 64382.
Mk. 40.009 sur. 23537.
Mk. 30.000 nar. 2285, -
Mk. 20.000 a-ry 231613 85114.
Mk. 15.008 wsy 81996 S2L82 49385 54409 70310 

70880 77223, '
Mk. 10 00!) n-ry 1954* 14327 2207* 29900 31727 

30933 41512 4S468 56552 74477.

Zfcie cwoodarn?.
Netowaai* gieMy rvsmawsyej.

Dietary Stoi. Zjedz*, (taaoaaikcje) 3990—3975.
Fanty sstcri'tagt (t.naasala-j©) 14J900.
Z Y/sra*. Giełdy Zto«®©vr©-T©warowej. Wedfug 

itJanaacji mdcelMiyń* awm a IWftraą, GMdy Zbo- 
ioiwKł-TtoWTaitowsej, eiamy śj t̂a ‘UtUray^wSiiy sdę ,w 
wiągu ribtagisgia tygfcdci* es poBBctoj© stałym. — 
7100 rak. za 100 k” .. urta ®tś tpsEKailoy uiesła zwyi- 
c© b 10.400 suk. na lO.ftOO irik. za 100 kg.

.W’ SIescA J^Hkwaofcyicii aufiujĄ zniżkę cen 
stótoża aa 7 — I  c. na taadu, zaś rw tBtainadtsfo caidi- 
fea ta wynlwŁ 7 — 12 c. (ta fcterihi.

Chactoi ifbtory nefmto -wtrzędrfi© iprsiwii© prre- 
wy)te*Ję łK.frsnę w iw5«®u jedtoab krs-
jiacto susa® s|p«w»id»wwty ctoawę pmzied iniedoborwm 
tlbói jaryito ć to isnniii«a rw^ty wuelkł. krajów eka- 
pórtojęejtfi rio cg)raBŚtKeaia> wyiwoou crais utrzyma. 
mjL-j neriaS ktol̂ noffi ®.<t rttarpcrt)esn. Tak alp. Rumu- 
eta cgmićema wymń« psaenfoy Co cyfry 1.800.000 
ąu»; JiugosSaiwja 2 0 4  naft©—te wywoem kntifcurydlzy 
S niektórych eibói jsrydk.
III .1. — m. '1,1.. ....... . .  ii i ■ - I ■——— w^——————

W sprawie wynmeenia diiewczynki % «*- 
klaaH wychowawccoiró. Shwierdizamy 7 1 a pod
stawie 'pomdaiuych dowodów. Iż:

1) Odpowiedź Komitetu Opieki1 nad! dzieć
mi i  młodzieżą m  wzruiianfcę „Robotnika" w 
SDrawie wyitauceriin na  'bruk z  zakładu wy*- 
ehowaraego dziewczynki —  jest niezgodna * 
prawdą.

2) Redakcja wstrzymuje sto narazi© od o- 
mawiania tej sprawy, ponieważ jes t ona roz
patryw ana przez Min. P. i  O. S
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Br. S!0f3B J e r ł o n t © w i s z
b. asystent kliniki uniwersyt. (prof Neissera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od i do 2 i od 5—7 p.p.

S z k o ln a  &, tei. 408 58.

Kronika®
STAN POGODY 

(fwtediug <d®yah Pańs>w. Dastyitaittu fflleiteprali.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
iWffibazawiie 16,8°, naijiKtósza’ 12.0°. 'W ZaHacjpiwnein o- 
oegidiaj 22 i 5.

iPrzew&dyweirty (pnztebicg ipogody iw <Tniu. daiw 
siejącym: Padtauin)©, dżdżysto,, dość dfc®llo, wraitiry 
a IdeirUEikjóiw tpfo-iudn'icwysh, (potom zwrot w iatru lou 
aactadowó i  ipinziej&eiici-.yo ipraecieiraMe sfię imtoba.

Sprzedaż cukru. Gd duża ddSfjpy KnSejsikie i u- 
powoanian© jarzHE Wydziai Zatapatirymiatiia pumkly 
Sprzedaży wydawać oaeaną na fcupioa iNr. 2 karty 
czerwcowej (ttoesu 12,7-go) po 2 funty cuikru (bia
łego (po unik. S8 za funt.

Cena węgla iW awią-dkki m padłffiiesieniiieimi taryfy 
fcoSftjbweij cena węgla Skr.wjotwagp 7ioet«i5a ipwiwyiszo- 
nu za gatamik" gtruib© db> mik. 103 za tpud i za dro- 
tea  do mk. 183 za (pud1.

JednoicaeślEto z piewicidiu podosjegiianla taryfy to - 
•liejomej i podiwyżsMeiniia beory węgla przez kopalinie 
górmośłąslcto uległy cmienio ceLy węgla górnuś,la
skiego: gniibszie gatunki poi tuk. 244 za pud, diro- 
btie po mk. 230 za paid.

•
Cenniki w sklepach. Okręgowy Urząd Walki

■ lichwą to. sit. Warszawy am-ladaml® esełby zaio. 
tetresiomianie, że rozporząidfecraiio iMitotira Aprowiza
cji a dnia 13 raerw.-a 1919 r. obowiiązoje i.iadal, wo. 
Wac czego T.isEiystki'e *fcle|py 'wtany (posfaldlać wywie
szone na widfecznraii idSia piibllwwiościi imdieijsóu cen
niki’ z ■wysiziczegótoie&rani' wisaysitkMi sprzedawa
nych w sklepi© towarów oraz na iwszelkiicSi towa
rach w skftoipae i ma wystaiwack ujtejwiailć weny. Witani i 
przefoitseBcmia wyżej wymiiietiiicmegw rotaporzadzemia 
będą tarami przez lUirzad w myśl Ustawy a dnia 2 
Hlpea 1920 «•.. o Bwwkrmta ®dhiwy wejemnej.

Godziny otwierania i zamykania sklepów. 
Organy pciieyjn® nl* ptrzesetoegniją ściile sra- 
dain oimiieranią, a szczególniej zamykania sltft- 
pów, ■wsSsuitek cnego nie wszyscy włziściictiieŁe skle
pów stosują się do obowiązujących w  tym wzglę
dni* przepisów, oo wywołuj© roz-goryczcm?© i icon* 
statągi ze stromy tych wiaćcMelS, fctóirzy zsmiYnajn 
swe sklepy w  przepisanym czasite. Wcfbec powyż- 
soego kamemdimt polłcjli potowiS kfercuwinókom t o  
rniaeirj altów wydać zarządzenia, aby gedaitoy ,e były 
jaknajfeifflej przestrzegam©.

Wobec spisu ludności. Zgaszenia kandydatów 
aia toroisanzy spisowych .przyjmują oodatonm.©: 1) 
Biiuiro Kcanrtoj! Sptou Ludhiośd to , sit. Warszawy, 
Miodowa 12, dtowtt, 15, od1 glodż. 9 ramio ido 8 w., o- 
solbd&caie, Metowui* i  tfetefonaczdl© ‘Nir, 103-67.
2) Stowarayszwa* Uraęrbii&ów PaaSstijwjcwych — 
Mowy Świat 67, od g. 10 do 3 l od’ 7 do 8 w.
3) Resursa ObyiwateMsai, Kizakawsild'.)* iPtzeidm. 64, 
cdi g. 10 dl© 2. .Nandto za|pdeać sSo nitoena jessiez© w 
awstępittjąoych dtostytiuoj'aich: 1) Polski© T-wo Kra- 
Joanaiwiaw — Karowa 3d (wikiiai, czwartki, i  sobo

ty — od g. 6 — 7 w., 2) T-wo Bratoiiej Poim. Stad. 
Umiwed-airtofei — gsnrtch Un-iiwei-syletii, poiniedziiatt- 
kl. środy i piąitiloL od g. 4 — 6 pp., 8) T-.\vo Brai- 
alej Poim. Stud. PoTilecibaiM WairazawBikiój — Pol
na 3), soboty ad g. 5 — 7 w., 4) Braltmi® Pom. AVo<V 
nej WsaSechmacy 'Bstetaej — Sniaideckich 8, wtorki 
£ piątki ód goda. 6 do 7 w,

Padrażeni® pisma. Od niedtsileffi, 11 b. n». 
^RLCczpiO’fpcKta^ podwyższyła cenę nuimerił poje- 
dyńcziego do 20 mk.

Konfiskata. Z rozporządzenia Kiamisarjatu Rzą- 
diu ma m. st. Wawaai^to, óbSońciao aresziteim Nr. 98 
a diria 8 iwraesmiia r. b. caa'siapismo w języku roisyj- 
skiina p. a . „Wentasiwsikij G dos‘'.

Z Wolnej iWszcchnicy Polskiej. Teirtmiihy je- 
BLcnin© egEtac’culw wstępnych dflsi irandiydiatów ua 
sffluchBcaów .raiswjywKydł wa-.yelBzich 'Wydziałów 
W. iW, P. os®acw>n« zostały ma dzień 20 i  211 wrze
śnia r. b.

Podtaaia od karadydatow ipraypmuijie sekretarjat 
Wszeoh'cfcy d© cM® 17 wnacinra włączam*.

Rozpeczęeio kursów matuxalaych przy Polsk. 
Powsz. T-wi# Pa.rsjttceutytósnesn. Dfcia 15 września 
rozpoczną sdę wykłady . ma ' Kwitach Mafcuiralmych 
paay Pcfckaean PowsK*d»mem T-will© Pan-tma-eutyr/ą- 
(neic CU'ufą 16). Wszyscy ’Ucnestaiwy Kumsów Matar 
roSr/Ych wił ei’ ż ’© zgtoatić do loilŁailai Scuirsóiwi (o.l 9— 
8-ej) i  zepasKĆ *iię.

Rwśnia CentralSn*. Wobec fcapEteczmości' wyibu- 
d/or,vami:a mowoj ffoeimi dla Waresaiwiy, upiadrzcno od
powiedni torea. c e  Żcranrai, sąstodlująiciy z  Icanaiem 
obwódiowyiai'.

Na ternem i* tym m a pomsitiaifi rziefcią oeiatralnu 
z  urrąisenbiara nowoczeeTtomS dHa nlbotta byd'a i 
nrjcrcgacśzny,, a ponirerzcstoialraiii ma chłodni© i 
pirzechowywcsii© ąnroildScfów, s  ibuidiyłrtamii na postój 
taaody cJi'lieiwinej i  fsfYryfeomii ipraeróbczietmi, z za- 
kTadifim •uityłizacyjrtyni, e domami dlla adtmliiaii.slracii 
ii z nn:«setan4«ni <ffia iraboitriSków.

Rzeźniia ma ibyć ptolącznoa z  kotliciją di mieć od- 
porwdedłni talbor kofejowy dla (przewożenia produk
tów.

Koszt budowy wymesić ma 2 oniiBjlairdy marek.

Okr, T-wo Psrcwslnicza pow. Warszawskiego.
Dłaia 30 sierpnia r. b. w> lokaliu T-wia RiofcicŁego 
przy ul. ’NatotorsSaLiej Nr. 4 w Wairsizawrte odbyło się 
zebrami© ©igairsi&acyjina .psEcawtenEy z ipaw. War- 
SBEiwisiktieioio. TcwamzytHitiwio ma ma celu zrzeszeni© 
wBBtysttkieb pseczieiisiray w  colach wawtcidłowych.

iPrajTteiuj© zspćtsy nowych wtondajw i  udziela 
bliższych uvyfffl3hteń setendairs T-iw:a —̂ ccdztommis 
old1 9 r . d© 3 pp. Opróws poniediaiallkóiw J sobót) Na- 
toWaska 4.

(a) Zjazd inspektorów mieszkaniowych. MagŁ.
strait rrpcwaiiciil- nirząd miieezfliamlowy. alby w łącz
ności ao awrykSetn m itst ipołtskićh zweteff n» d. 30 
( 31 pażMornilcei r. b . w  foMtech oiogtobreiba zjazd 
inspektorów' mieissśkamiilcirwych imdaat polskich), dla o. 
imórwii&njia spraw. zwóązaMzych z lyrsftient mieszkań 
w utóaatfflch oraz róiaiyah lawesljt, wytóik;ając>i!h 
przy funkcjcnowiamiii urzędów m iesztarów yoh.

(*•) Sanatorium. Pomorski urząd w»jj«wódzii 
W Gdeńsku zwrócił sfę rto iM»g:B*ralt)u WsTSas wy z 
wifsswiarieoni, a>by dtetegowem* praedistcmi»i«la za
rządu mćasda do wysziirluania odpowiiódmóiego miej
sc* na faudlawę saiBatm-jiim» na Hefu. Magistrat po-

elamoiwdł dełógiomiać w tym otóu. łaiiuntilka. d-ra B. Ja. 
kimilraka.

(a) Sprawy osadiaicz®. W iBnztóświu Łifueisskim 
dJ.ria 16 września odbędrai© się zjazd  ipTzedistŁwiaieli 
wydziałów i  referetatoiv; dywizyjnylh osadnictwa 
wojisikoiw^go na k re sa  h, «ncn delegatów od1 oisad- 
nllków wojiikiowych w  fezibn© po  3 od1 baedogo po- 
wiata.

Nowe stacje telegraficzne i telefoniczne. W u-
rzędoch pocztowych Drnja powiata Dz’otca i  Ls- 
chowtlcz© ppiwiisitu Barahiowics© zaprowadzano służ
bę tieiegrafkzmą i  teteflctózną przy połączeniu 
pieaiwszeigio z GłębeHatocii, a  dniugrteg© a Barsmowi- 
ozŁmi i Lunińceai.

Nadużycia w Puzappi© lwowskim. W toku
śledztwa a powodu madrżyć pcpeltai'ioiByxh praez 
lwowską lilję  Pdzappu^ etiWiord.zlfł sędzia śledczy, 
że w obręlbi© d̂ yirejkBji Stainiisłaiwiówi* i na gr«)Jr.cy ru- 
toitńaktiiej .pppeteiamo a wtodzą Puzfppu krwlstoże 
pojedyiteych wsgomów croz całych pcolągów, iwła- 
szczia z© zibożieiói'. Mempwłaicóe be otóbywiaily ai* u- iem 
sposób, ż© pa stoicjii w śnaatjma© podlcBa* wsiemiia 
wybaziywiBinio wiagę nibiynolną t. j. 20 dio 22 ys kg„ 
a  wi Kołomyi’ juisi tytUbo ckoib 15 itys kg. Różnicą 
pow.Tsitełą w  tein eposób pniszczsiao mai 1 pasek "W 
zwiiązłaui a łą  sprawą są ptrowidywisbie laww© arusa- 
towamia.

Do Urzędników Państw. Biura. Odbudowy w 
Opocznie. Nadesłana notatka z <1. 10 Ib, m. niepod- 
piisama. Imformacji niepcdątósamyr.h ula tumlieteezamy.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Biur© Contraln© Komisji Międzyzwiązkowej 

KulturalnO-Artystjc/.ne; w  (WairsERmto naPóejaBeBi 
zawrladamia zarządy Związków ii argj&isiscji, sku
pianych w botofejii, Jtż po ipreferwiie waikacyjniej, ple. 
nam # nebwundfe feootósijK adibędirile się dni* 15 wiraa. 
śn5a s> g. 7 w. w  kfcatlu glSnwiaBjiuni HMzfim. '/.sw. 
Naucz. ’Pol. Szlcół ŚiredmMr, Żóratoda 40, 1 piętro. 
'Piraistewitóelle ZwiLąaków presaeatii gą o ła»kau© 
(przybycie.

Wieczór Dontejsk1.' Ju lro  w sali P*i!«ik’.ego 
K Jo ta  Adtiyslyczt ospo fboteil fPo’bnlteX jsifco w  600- 
slcita® rocanteę śimfeucii Deattegio IPSotr (Gmnegoirczyk 
wywiesi ołdcnyt p. t. „Usirste ,\v Pe’sc©". "Wieczorem 
tym Sekcja Litwrseka P. K. A. uunawiia „środy I.i- 
tiaiwe&i©". (Poraatek o godz, 8 -ej w.

Sprawa G. Śląska w oyiiujj francuskiej. Dzż-
sńejsay odczyt pod pow. tytaleim Jerzego iBtonsim® 
w swli Tow. Hygjiciniiczn^n, zaczmr© się pcinftnial- 
nie o ’podz. 8,80 wLecB. Biitety, zawczasu E?mówio- 
n*. należy wjtkuipió w  teSegapai! Wcłidego i S-<M 
di© g. 1 pp. Ńliecdtebrcw© bilety będą sprzed aw»n© 
w lcasie przy wejściu na solę, pocMfunszy od g. 7.30 
wieex.
WYPADKI.

Echa napadu na podróżnych. ’Wczoraj rano w 
Ezpltaihi śiw-. Ducha anaaf 34-letai Michał Nawarsłd, 
.pofeteruimkowy III kemtearjatu kolejlow®a;b. który 
zestal śmitortełmi© rantty w d. 9. fo. m.- podczais na
padu baudytów na .pedbóżmych na dhvwciU gdań- 
słdlim. Zmairły pozloistswlł żcT:ę i  a m >  diuobnydi 
dzleld.

Wielka obława, W nocy z 10 es 11 b. m. pali- 
djsi wraz m wyiwiBdewcsmi) urzędu ś le d te g o  zjarzą- 
daiiła obławę w obręb1* całej wiellkriieti iWarszsiwy. 
Wynikiem obtemy byłto zatozymaazte 705 jjadeirz*- 
nych osób. Obławę dioSconiano n a  skutek zWiięfczają- 
eej się 'przestępczości w  stołtoy.

Echa zbrodni bandytów. Okazuje stlę. że zabity 
w  nocy z splbloty na niedzielę w  GelędzlYiwi.e pod 
witaSutaem ’kolejowym mężcsyizna jest 45 ieitni Tani 
CzEpliek;. ib. właściciel majątku w Kirayrwodłogach

w paw. mławdldlm. Sprzedawszy niediawinie majątek. 
OapXeki kup'J sklep aiaterj^lów (bCewatliych przy 
ul. V/i>eńsikiiej Nr. 3, przycrem a irodzirą (żoiua i 
2 duect-) zaanileffiEkaf jkzy ul. Sziwcdzkilej;

śniiertolao pizajechanie. Na stacji towsrawej 
głównej przy 4-ym pcutapuxte ’kialejoiwfim .pny 
eteyitńfteffitt się ipocilągów dtostał się pad! koła p«- 
rowNiatt 16-i’ietoiŁ Retmań Knap (iKofojowa 1). które- 
go agćfl ile pofneaonego i ae znuaEidiżwną lewą nogą 
poniżej to>ł«aa piraewlcEŁo pojęiotowiiie dio szpitala 
D zieciaka Jeana, grfni© r.ikrótce zanart.

Wozy pod parowozem. Na praejeWzlis kols;©- 
wyra pray ul. ltaidKymiińokśej, iwstauBete ntejańik®-:'?- 
ctja, azlabónsi wjechały r.a ta r dwa wozy naadown- 
n© owocami, laśitećąc© do Mocadka Samiute 'Kuśmier- 
skie,sjo i  dio Josfca \ \  eniazieira,. W tym tBaa© prnejeż)- 
dżał .parowóz, prowsltam y prziez imeazynMę Wta- 
dyskiwa ŚrodalŁcikfiteigOi, ktory er-ą udieraenia daszcaę- 
tEii© noabi'Ji iwuay i  poranćS ikul-ie. Wlaśmiel© w«łóv»
■wyssii (baz sawanlfu.

Echa wallrl * bandytami. Okazuj© się), że ran
ny przy 'omśftto iKieitbedfflia bandyto mi* u-rzywa się
Ja® Czajk*. lleca ęwdsł tata© naswlskici Jednego z 8o- 
k*toj-ów dasma pray 'ul. Kralcusa Nr. 14, Wczoraj 
cpryiszak 'podał się sa Jena- Jcworskitegoi z  Giechs- 
soiwa. Dnsy łóżku ibaiadyiy saimobojcv cziuwa warta. 
dołLóna z  dwóch ipolilcjemldw i wywusdlciwcy.

Skok de W»*y. Vtoaorai w  potaidmle z  'óuiwara 
ad strony fyte&tfmy w poblióu prsjstenŁ żeglugi 

! pańsiwowoj dkocayCa do wody w  celta samobójczym 
‘ 284©'®5a SfeiBoimću GrwrjTsiewicaówtJa. pracown.Loa 
’ igty z  Łodzi. Na ratancłc dcapett-Sd popłynął ło- 
| dwią ipCsóciruńtowy pdilcji, 'wodD*j. _ Locin Wiśr.iew- 
I sicii. który wydobył ćtawrystewżcąćiwaę aa brzeg.
| Naałępró* iPcgotomile pirzewiioBJO nSecfioseSą sa aobój- 
’ cayiaę d© sapiiitzifa JEtacnutooSenia iPastefciiego.

0bł»wili s’ę. Mahsyai* dto (pfesnią, 8 kocy, 8 
pr»eiśi;.;»r&dł3ł, 6 ęoduswefe z  pcsaenikatoii. senwefę. 
biiefidię. 5 fc îo słommy, woroir ©uikiru. mąki. ryżu
1 kaszy jeglauej ctraa SOO- satetk jaj cgóJnej wartości
2 miljonów inareik skradaitaEio z  pociągu trapsp-or- 
tcnwe.go -lirzęidu emigracyjnego „Juu' na ©tąpie po- 
wąstowatóm.

Pożar. W  fabryc© whjsltojixxsyjokiteigo ł-wa wy
robów wCóikmlbtyich prasy ul. Oserwfiiknwtdrftej Nr. 199 
w  jednej z  sal żajpe® «ię su®  od1 znajdującej się 
tiviii dynamosmafizyiiiy. Pożar ugasił w  ■zarodku ino- 
iwoświlecki ad«M*i sitiraży oęjiuowiel, który prayby- 
w?zy w petrę udOremmi* raaszerzente się ogofa, któ
ry *© vrvglodiu na aagwosmadsona zapasy towarów 
łiytw ^laęcSi mógłby przybrać groźne rozmiary.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. D źś „Madame BuitenSIy". Jutro 

uikfsże só* potęiT© dnieło mucyziana ’Wagnera „Trl- 
| sima i iEoidar. W cnwairtok oporą df Aiilbort* „Za- 
j UMifi© oczy“ i balet .,&eh«'r©!taida

Teatr R®zmaitości. Dziś ^Zf.Wód’’1.
! Teatr Polski. Dziś „Tajfun".

Teatr Reduta. Dziś p© « a  106-ty vJ^plerorwy 
koch-aioekT. Julno ..Fiitoyk w naiotech*.

Teatr JW y. DziS w dilazyto cmą®u S i r t l n  
„6saiia żona Sinobrodego'4.

Teatr Dram atrciay. Dziś „Trójlca huTajsk* *.
Teatr Praski 'Dzaś i  jutro JL  dobrego Sftrcef*

1 „Szczęści© Fraft'*®1".
Teatr Powszechny. DnA „Czerwcaa nasika ,

Z Filharmonji, Filhnnnioinja roapooeyna aezon
kaDocrtowy w piątek wiełłcijm konaarHem symfo- 
rdcBnym, żłożoni- im z  uit wicirów Becttoveoa.. Na c*e» 
lo pircgnwr.u syanfonja „Eroika". Onlo'te»t)r% dyrygo
wać będ#e Drnil Miynauski. W  koanewnai* w*żm,i* 
udaisł prof. HcJwyfe Mseftder.

,W sobotę o godz. 3 pp. odbędWle sfę koncert 
gymfomapzmiy. 'ptaSvni-eoomy CnajHŁOiMstotounu. W  pro- 
grami i* mrięidsy ihnomii sytmfoiaja .,iPsiatyean*“. Dy. 
rygluj© p. Zdte&fanr Blmpibauin. Solistą będai* 
to  ysfcrzypeik Ifflcbal Fieher.

W nSediaiolę o geda. 12 w  połtudtna© pderwwiy 
Iparańcik smuzyeday pod dyreikr-ją Józefa Ozimi ńałci*- 
go. W ipiuograimii© utwory MomiiusakS. Sodistą bę- 
dzii© ariyaka cpery ,p. Adam Dobosz.

Zawiadomienie.
Zarcą^ca Sąttowy- Warsza'wsikijch Zakładów Oazowych podlajo do wiiwdoroościi, ź© ipo - 

’Knodm pooownego znacznego podrożenia w^gia l pofeoirastmy,
cena gam ®d 14 września 1921 r. wynosić będzie mk. 1400 na 1000 stóp sześć,

Kto ta odhiorcow gazu aa' powyższą cenę ni« zgadza się, winiea o tem zaiwLadomić 
Zarządcę Sądowego Warszawsldiah Zakład ów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleoonym 
i aapozestać używania gazu z dtn. 14 września 19*21 r. Kwit poczbowy należy zachować do 
pierwszego obrachunku. Używanie giazu po 14-ym wtrześuia 1021 r. będzie dowodom ak
ceptacji ceny ^400 mk. za 1000 st. sześć Gazomierze niecsyima będą rabrane i oddane 
oowypn oJibi'oxooan,

Zanjiu SallWT lljpfn E . S w i d a .

pjiiittj iM m  i Mn
artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50x70 
cm. przez art. malarza ftl. Grąskiewicza, są do nabycia 
w  K s ię g  a r  n i  R o b o t n i c z e j  — W s p ó ln a  X i  S7.

Praga,

Brylanty
T argow a S3.

perły, biżuterję, złoto, srebro kupu
jemy i płacimy najwyższe ceny. 

Magazyny Jubilerskie:
B. ŚLIWA, M a r sz a łk o w sk a  59,

i M. Śliwa. Praga. Targawa 58, ta l. 241 73.

D o  p a k o w a n i a  h e r b a t y
poszukuje sią natychmiast zdolne panienki do robót sta
łych. Zgłosić się: S ie ra k o w s k a  5  m . i te l . 2)37-77 .

Adwokat i obrońca
Dr. Z d z isła w  M ogiła  S ta n k ie w ic z  po odbyciu 
służby wojskowo-sądowej prowadzi nadal swą kancelarję 
we Lwowie ul. Akademicka 22 (nad cukiernią Zalewskiego).

c e n t  C .  B s * e w s 3 a
Miodowa 11 (dawnie) 7) róg Ka

pucyńskiej, tel. 155-55.

Bi. m d .  I. K a n n
Przyjm uje od 6-ej do 8-ej 

ul. Grójecka 6ft m. 24.

111Mml Mawy prani
S z ł t iE o s s o i i te l  Polskiej,

podaje do wiadomości, iż, wobec dojścia do porozumie
nia Rady Związku z Dyrekcją Towarzystwa Ubezpieczeń 
,Port“ strajk został zlikwidowany i praca podjęta w  dniu

12 b. m.

Lskarz-Oentysta

Kotler-Holcman
przyjmuje 

Długa 11 — Wązka 5.

D r . I. W a p iń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tal 9 42.

Dr. Zofja Rostkowska
Choroby skór. wener. i a> 
nalizy krwi na syfilis (tflla- 
sseratiatt). Przeprowadziła się 
C h ło d n a  26, tel. 99-29 od 4—6.

Dr. F. R0STH0WSKI
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
p o w r ó c i ł .  Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26. tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

i 6 - 7  i pół.

1 OSŁOSZEHin B888IIE.

Dr. med. DUBR0WIC2
Wspólna 52.

Chor. wener. i skóry (K osm et)
Do 10 r. i od!5 i pół do 7 i pół pp.

Redaktor muaejsf dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Brom. Olechnowicz,

LLictAvisiowe 
K0SM05.KULEO Z R S K IE GWttinu. T8

Kuśnierz kupuje
futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9, Sklep Blajwasa. 

Tel. 122-97.
W ażne d ia  Z iem ian  1 K ółek

Rolniczych.
Przyjmu|emy zamówienia na do
stawę zboża siewnego żyta i psze
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczam y na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho

m asa, saletrę, męczkę kostną.
DOM HANDLOWY 

Import Eksport wszelkich ziemio
płodów oraz zbóz I nasion. 

Warszawa, Kopernika 23, telefon 
____________ 251-05.

IW.il! d« £ l£ '.'£ '
V * ;  ułaskawienia, sprawy kar- 
O r j  ne—wojskowe, prowincjo

nalne, gruntow e — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszno 38 
m. 6. H enryk.

binokle, prezerwaty- 
UUtHillr wy, najtaniej bo w 

podwórzu. Optyk „flkst", Je ro 
zolim s k a 3 3 j to g J Ź a r s z £ k o w s ^

iWfl łiB na swetry I kilimy. Przę- 
WCŁlH dzę i bawełnę poleca: 
1. Władysław Nalewki 11 w pod
wórzu, telef. 177-20

j t o m i r
Jan  G r o d z i e ń s k i  i S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231*66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadłgra- 
ben 17, tel. 34-30. Sprzedaż na 
wagony

!i2Pitnr<.f m^sk,e °d 5 tysięcy,ufaulriij palta, kurtki na wa
cie, bekiesze, futra, kimono, ko
żuszki, burki po cenach konku
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

B u w i  j t s s s i ,  p: s .
noczeni portreciści4*. Złota 16.
!^!ltor!9hl na ubrania, kostjumy, 
Kinlclluij palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 27.

bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.

—  nunttiE
•y, czekolady: kooperaty

wom* sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska y5, te
lefon 231-66. ____

ry, cukr; 
worn- s

i l l .  IM , MSZE 
fUSILE BSOEIY, ; v4 "?'„kl, l pcu.
„Źródło Polskie* Jan  Grodzień
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

> :a » do prania 
ł toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca „Źródło Polskie* Jan  Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

na
i<, be-= -  SUIT. BUIE.

czkl poleca „Źródło Polskie* Jan  
Grodzieński ł S-ka, Marszałkow
ska 95, tel. 23t-G6. ____________

B 3131IE, K S
grabie, łopaty, lemiesze, ©dkła- 
dnice. wyroby żelazne poleca 

Źródło Polskie" Jan  Grodzień
ski i S-ka. Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

flhzanb i ślubne, złote, srebrne, 
UltiUlóKI pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj
m uję reperacje tanio, dobrze. Zna
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o
cza 21 róg Dzielnej.

Sieli, które były świadkami 
zajścia w dniu Zjazdu 

Katolickiego 8 b. m. w tramwaju 
Nr. 19 około godz. 2 pop. pro
szone są aby zglostły się do Igna
cego Blna, Gęsia 85, w charak
terze świadków.

niorv zu*y*e: gazety, kajety 
r HjłlClJ kupuje i płaci najwię
cej „Izma" Miodowa 14 (w bramie).

Jn r łra łu  z fot°9 rafJi: Olejne, pa-
1 ŁłIIClJ steiowe, kredkowe od 
400 marek, S ienna 18, Platęjc.

' i -ITS l=slennc. ubrania robo- 
i HlUl tnłcze, kaftany bajowe. 
Woyno, Zórawią 25. m. 3.

łlrtSŚ  k,asY 8"*J przygotowuje 
MUBfl do klas I-ej, H ej. III ej. 
Przedmiot opracowany starannie. 
Ciepła 17 m. 39 godz. 6—7.

TfihW S2,uczne. używane kupu- 
ky“ l  ję, płacę od 50 — 300 mk. 
ząb. Krucza 42— 10. (Jwaga: m ie
szkania to. ______________

fh ąrn h u  żołądka, kiszek, nerek, 
lu u il lu j  obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

Odbito w druk. „Robotaika“, W arecką 7. Wydawca: Rada Naez. P. P. S


